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Jak ocaleli Idzikowski i Kubala.
Opowiadanie bohaterskiego maj. M a li  o przebiegu katastrofy.- 
Portugalczycy serdecznie zajęli się naszymi lotnikami. - Obaj 

majorowie wracają do Paryża.
w 14. rocznicg wymarszu Kadrówki.

Węgierską majową bryndzę poleca Fa „Zakopane 4 Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. -  Leona Sapiehy 25.

P. PREZYDENT RZPLTEJ W RADO­
MIU.

Warszawa, 6. sierpnia. (Tel. G. PO. 
P .Prezydent Rzpltój udaje <ńę jutro ze 
Spały do Radomia dl],a awtśdHwnfe sze­
regu awstytucyj społecznych i gospou 
clairczych- 9. hm. p. Prezydent przybę­
dzie do W arszaw y  <jla w z ię c ia  udziału 
w kongresie pnAwniozym.

— —o— -
NOWY STATEK „WISŁA" W GDYNL

Warszawa, 6. sierpnia. (Tal. G. P.), 
Nowo zbudow any w  stoczni angielskiej 
statek ,,W isła"  przybędzie w  najbliż­
szym  czasie  do Gdyni- Statek ten o po­
jemności 5.000 fon, tego samego typu 
co ..Niemen;", przybędzie z pełnym ła­
dunkiem 5-200 tom śledzi, które będą, 
w yładow ane w  Gdyni.

— o—-----
FAŁSZYWA W IEŚĆ O KATA­

STRO FIE K OLEJO W EJ.
Warszawa 6. sierpnia. (Tel. G. 

P.) Wobec wiadom ości, jak ie  u k a­
zały się w prasie w arszaw skiej o 
wypądku kolejow ym  na Pomorzu 
•J- bm., który m iał pociągnąć za 
s°bą liczne ofiary w ludziacch, m i­
nisterstw o kom unikacji stw ier- 
dza, że w dniu lyin żadnego wy­
padku kolejowego na terenie D y­
rekcji Gdańskiej nie było.

• * ------------- — f\------

CENTRALNY INSTYTUT m l e c z a r s k i .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6. sierpnia, (st) W  depar- 
famcncio samoi-zi{do\vym min. spraw  
wown. odbyła się n a rad a  w spraw ie po ­
wołania do życia w Polsce centralnego 
Instytutu mleczarskiego. In s ty tu t ten 
m iałby za zadanie załatw ianie calokształ- 
ln spraw  zw iązanych 'z obrotem  m leka, 
w szczególności podjąłby akcję za zw ięk­
szeniem konsum eji, zorganizow ałby kon­
trolę mleka IW. Również podjąłby akcję 
za podniesieniem jakości i czystości pro. 
duktów nabiałowych Przygotow ania do 
powstania In s ty tu tu  są w toku. _

i i w t n z m i a i T a m M M H
rządu angielskiego.

ULOTNIŁY SIĘ ONE W NIEWYJAŚNIONY SPOSÓB Z AUTA.
LONDYN 6 sierpnia (Tel. G. P.).

Zaniepokojenie wywołało tutaj sagi* 
nięcia dokumentów państwowych pier­
wszorzędnej wagi. Papiery zginęły w 
niewytłumaczony sposób w czasie po­
dróży autem jednego z  wyższych u- 
rzędników angielskich w Londynie. U-

f miaszczune były w 2-ch małych ku­
frach podręcznych. Wszczęte śledztwo 

j dotąd nie doprowadziło do rezultatu. 
Prasa nie ogłasza żadnych szczegółów, 
wyjaśniających. tę tajemniczą kra­
dzież.

Zagadkowy wybuch amunicji
pod Bukaresztem>

ZGINĘŁO 6 ŻOŁNIERZY — PRZYCZYNA WYBUCHU NIEZBADANA.
Bukareszt, 6 sierpnia (Tel. G. P.). 

Dziś o godzinie 1 popoł. nastąpił gwał­
towny wybuch w iskładzie amunicji 
położonym w Catzelu, jednym z dawh- 
nych fartów, otaczaJjących Bukareszt, 
Wyleciało w powietrze 400 pocisków

wielkiego kalibru. Wybuch wywołał 
pożar. Walkę z  ogniem utrudniał brał* 
wody i silne gorąco. Brak wiadomości 
o żołnierzach, którzy tworzyli straż 
składu; przyczyna wybuchu dotych­
czas nieznana.

Histeryczne miotanie się
prasy sowjeckiej.

POSYPAŁY SIĘ NIESŁYCHANE OBELGI POD ADRESEM POLSKI Z PO­
WODU NOTY P. PATKA.

belżywy ton nic był praktykowany do­
tąd nawet jor,zez, prasę sowjecką. Arty­
kuł roi się od wymysłów w stosunku do

Moskwa, G. siorpnii;. (Tel. G-. P.V 
Antypolska fcampanjh, która rozpętała 
się w prasie.sowjoc-kiej po zwróceniu 
przez pasta Pbitka uwagi' Komisariatowi 
Ludowemu dla spraw zagr. na niedopu­
szczalność ingerencji instytucji sowie­
ckiej, jak Koniinfernu w sprawy we- 
wnębzne Polski, doprowadziła do 
wręcz histerycznych wystąpień dzien­
ników sowjookich. Urzędówka partji ko- 
irru mitycznej „Bramta" opublikowała 
.2. t o .  artykuł, którego walgerny i  o-

rządu polskiego, przyczem prowadzona 
w tym tonie polemika opiera się .na 
przekręcaniu istoty wystąpienia pol­
skiego, które było skierowano przeciw­
ko naruszeniom artykułu 5-go traktatu 
ryskiego, nie zaś przeciwko instytucji 
Komin temu wogóle.

C harakte ryafcyc zn o jest, iż zasła- 
’ "tajać; ofoeSjwmi i

i faktyczne naruszenie prziez Buchari- 
na; postanowień traktatu ryskiego o  
wzajemnej nieingerencji kontrahentów 
w swe sprawy wewnętrzne. „Prawda" 
nie posuwa się jednak do konkrety**- 
wania swych pogróżek, ani też nie da­
je odpowiedzi na problemy wysunięte 
przer ostatni krok dyplomatyczny Pol­
ski wobec SSSR.

 o------
PEDAGODZY ANGIELSCY W WAR­

SZAWIE.
Warszawa, 6. sierpnia (Tcl. G. P.j. 

W dniu 5. bm. o godz. .10 przybyła do 
Warszawy z Pomorza .wycieczka pe­
dagogów angielskich w liczbie 28 osób 
na zaproszenie rządu polskiego.

 o------
ZAMACH NA POCIĄG W WI 

LEflSKlEM.
Warszawa, G. sierpnia (st) Nocy 

dzisiejszej do pociągu osobowego na 
szlaku Oraczyce—Bludzeń w Wileii- 
skiem nieznani sprawcy oddali kilka 
strzałów. N;a i szczęście nikt z podróż­
nych nie odniósł szwanku, zostały tyl­
ko wybite 3 szyby. Natychmiastowy 
pościg nie dał żadnego rezultatu.

CHOROBA MARSZ. FOCHA-
(Telefonem od naszego korespondenta.) i 

Warszawa, 6. sierpnia, (st). Z Pa-f 
ryża donoszą, że marsz. Fooh dość po­
ważnie zachorował, wobec czego nie 
będ!zie mógł wziąć osobiście udziału w 
zjeżdzłe legjonu brytyjskiego we Frani 
-cji-.

  O------
ANGLO-FRANCUSRIE BRATERSTWO 

BRONI.
Paryż, G. sierpnia. (Tel. G. IV. 

Wspaniałe i wzruszające uroczystości 
odbywały się w miastach leżących na 
linji b. frontu na cześć delegacji Legio­
nu Brytyjekiego- Uroczystości te do­
wodzą sardesąnego braterstwa broni 
franenako - angielskiego.

i
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Jak ocaleli Kubala l Idzikowski.
Mimo iilepowjdfiiMa, świetni nasi lotnicy spełnili swe zadanie, 
zwracając uwagę świata na dzielność polską. - Ocalenie ich

wita cały naród z największą radością.
len i n a jw y m o w n ie j  o s ta tn ia  im -I . Lwów, 7. sierpnia.:

P rzedziw ny, gigantyczny czyn 
polski — Ikarow y lot naszych n ie­
ustraszonych pilotów, Kubali i I- 
dzłkowskiegos ku  słońcu chw ały, ku 
trium fow i zwycięstwa, nic osiągnął 
spełnienia.

W roga przeciwność żywiołów, 
n ie  ustających  nigdy w zazdrosnej 
walce z drobną prćszyną przyrody
— człowiekiem, poryw ającym  się 
zuchw alstw em  swego ducha na ich  
przem ożną potęgę, nie pozwoliła bo­
hatersk im  lotnikom  dotrzeć do ame 
rykańśkiego wybrzeża, nie dała im 
chwycić w krzepkie dłonie tej

palm y zwycięstwa, 
k tórej cudowna, czarodziejska w i­
zja unosiła się przed nimi w bez­
m iarach  powietrznych od m om en­
tu, w k tórym  samolot — ptak  b aje­
czny, oderw ał się z -dumnym szu­
m em  swych skrzydeł od europej­
skiego lądu i zaw isł nad .w dam i 
Oceanu.

Jasna gwiazda nadziej'; przy­
św iecała im na tym  powietrznym  
szlaku, na który puścili się zbrojni 
jw nieugięte męstwo, w  gruntow ną 
•wiedze fachową i bogate doświad­
czenie. I niem niej jasna gw iazda 
inadzieji przyśw iecała całemu na­
rodowi, k tóry  sercem  gorącem, 
iprzeiudzluem pragnieniem  zbioro­
w ej woli zawisł na tym  szlaku, oto­
czył m iłośnie skrzydłem  ufności i 
•Wiary tych dwóch swoich synów, 
którzy stali się najpotężniejszym  
symbolem naszej tężyzny łiaroao- 
wej, naszego udziału w  twórczym  
yeysłłku ludzkości

Ten biały  samolot,, szybujący 
nad oceanem, ochrzczony drogą ser­
cu polskiem u nazw ą „Marszałek 
P iłsudski", niósł nad  dalekim  ocea­
nem  triumfalny sztandar zmar­
twychwstałego naszego państwa — 
po raz pierw szy może m im o wszy­
stkiego co w os la linem cżternaslo- 
leciu mówiono i pisano o Polsce — 
sztandar ten Zaipanowawł nad n a ­
prawdę całym światem cywilizo­
w an ym  przemożna, fascynującą 
siłą.

Nie tylko cała Polska w gorącz- 
ikowem a pefnem entuzjazmu na­
pięciu od piątku do niedzieli zjed­
noczyła się w nasłuchiwaniu w ie­
ści. — To Samo Oczarowane du­
chem, to samo zasłuchanie pano­
wało we Francji i Ameryce i we 
wszystkich państwach Europy i 
Nowego lądu.

Wobec tego wielkiego bohater­
skiego przedsięwzięcia zam ilkły 
wszystkie antagonizm y polityczne
— m ożnaby powiedzieć, żc cała 
ludzkość z zapartym oddechem 
oczekiwała wyniku tych zapasów 
człowieka z żywiołem.

Pierwsze, jak  -się zdawało, po­
myślnie wróżące depesze radjow c o 
ukazaniu się sam olotu nad Azora­
mi, o przebyciu tej pierwszej stre­
fy spotkały się wszędzie

z  entuzjastycznym zapałem.

A gdy po tych pierw szych zw ia- 
slunach zwycięstwa zaległy głębo­
kie "Ciemnie, nieprzebite bialem  
skrzydłem  wieści, gdy tw aidb w y­
m ow a cyfr zaczęta w ykazywać nie 
zbicie, żc szanse zwycięstwa z red u- j 
kowały się do m inim um , żc już 
sam  brak  benzyny nie pozwala na 
dotarcie eto celu, niesłychane p rzy ­
gnębienie zapanowało wszędzie — 
zarówno wśród tych tłumów7, które 
wyczekiwały

w  porcie nowojorskim  
na przybycie „M arszalka P iłsu d ­
skiego", jak  wśród tych nieprzeli­
czonych zastępów, k tóie z napię­
ciem  najwyższem

r a  europejskiej stronic 
■oczekiwały depeszy radjow ej o w y­
n ik u  lotu.

Że to niesłychane, coraz b a r­
dziej bolesne napięcie nerwów do 
najwyższego natężenia w  Polsce 
doszło, rozum ie się samo przez się

W  m iarę upływ ających godzin 
nadzieja jak  płochliw y p tak  u la ty ­
wała z serc, złocista w izja zwycię­
stw a okryw ała się coraz czarn iej­
szym  kirem  złowróżbnych prze­
czuć... Już nie o trium f naszych 
łolników chodziło tym m iljouoju 
zjednoczonym  w wspólnej 

P d z c  — ale -’1’
o ich życie...

To też m im o ogromu zawodu, 
•gdy wrcsz.cle depesza z H am burga 
potw ierdziła przeczucia donosząc o ‘ 
za łam aniu  się im prezy — z m il jo ­
nów piersi dobyło się.: jednocześnie 
w estchnienie ulgi na wiadomość, 
że ci dw aj, k tórzy  są dziś naszą 
najw iększą chlubą i najw iększą 
dum ą — żyją, że wrogi żywioł w y ­
darłszy im  z rąk  palm ę zwycięstwa, 
•nie w ydarł nam  ich drogocennego 
życia.

Bo jakkolw iek nie m ieliśm y je ­
szcze czasu otrząsnąć się z ciężaru

W arszaw a 6. sierpnia. (Tel. G. 
P.) „K urjer Czerwony" donOsi z 
Oporlo:

Korespondent „United Press", 
pełniący7 służbę, inform acyjną w  
P ottugalji, udał się, do samego m a­
jo ra  Kubali, aby odbyć z nim  spe­
cjalny w yw iad dla „Kut jc ra  Czcr-

żawodu, musimy zdać sobie jasno 
sprawę z tego, że uiedoprowadze- 
nic imprezy do zamierzonego celu 
bynajmniej nic umniejsza zasługi 
i bohaterstwa dwóch polskich lot­
ników — przeciwnie, pełna trzeź­
wości rozwaga, która kazała iin 
zaniechać przedsięwzięcia z chwilą 
gdy okazało s i l  ono niemożliwe do 
przeprowadzenia, świadczy o sile 
ich charakteru, czym z nich nie 
zapaleńców, poddających się ślepo 
impulsowi, ale mężów o żelaznej 
woli i trzeźwym umyśle, zdolnych 
'Sprostać najtrudniejszej sytuacji.

Minęły7 już czasy, gdy podziw 
wzbudzała nieopatrzna donkiśzofe- 
rja , u łan  m alow any. Idzikowski i 

i  Kubala dorośli do miary bohatera 
naszych czasów, bohatera, H óry  
waży bez wahania życie dia w iel­
kiego celu, ale nic rzuca go lekko­
m yślnie dla m arnej fanfaronady.

Mimo, że nie zdobyli rekordu 
transatlantyckiego, zdanyli dla 
Polski zmak rycerski w  Światowym 
turnie ju powietrznym, obudzili dla 
niej zainteresowanie naj wyższe ca­
łego świata.

Ocalenie ich wita dziś naród ca­
ły z najwyższą radością i mcmłpn- 

, ną nadzieją, że la pierwsza p*-óba 
•jc?i dla nich tylke etapem na tej 
drodze chwały, którą zdobędą w 
przykrości d la  siebie i Ojczyzny, 
otw ierającej im dzisiaj z równie 
serdecznem uczuciem ramiona, jak  
gdyby na ich skroniach jaśn ia ł już 
wieniec zwycięstwa.

Posum ując te w rażenia, uczucia 
i refleksje, jakie budzą dziś w spo­
łeczeństwie dzieje polskiego lotu 
transatlantyckiego niepodobna 
wstrzym ać się od jednej, gorzkiej 
uwagi:

N aród nasz stać zawsze na czy­
ny wielkie, boliatei śkio i godne 
najwyższego podziwu. Świadczy o

tala wojskowego w  Oporlo, p rzy ją ł 
przedstawicitda p rasy  icżąc w łóż­
ku, ale stwierdził odrazu, że leży 
raczej z powodu zmęczenia, niż z po 
wodu ran, jakie odniósł, gdyż rany 
te nie są zbyt ciężkie. •

Na zapytanie, w  jakich  okolicz­
nościach odbywał się lot i w yda­
rzy ła się katastrofa, m jr  Kubała 

1 odpowiedział:

preza dwóch nieustraszonych lot­
ników. Ale równolegle z mmi czy­
nam i jednoslkowem i płynie u  nas 
niezanikająca nigdy fala troratadra 
cji, lekkomyślnego gadulstw a i 
przedwczesnej chwalb}7, fa la  zale­
w ająca aż nazbyt często sw ym  lep ­
kim  szlamem to, eo mogłoby \vy- 
kw itnąć triu m faln y m  plonem. Nie 
inaczej było i w tym wypadku.

Kio wie czy im preza K ubali i 
Idzikowskiego nie byłaby nam  
przyniosła ostatecznego triumfu, 
gdyby mogła była odbyć się przy 
mftxirnuim sprzyjających waran - 
kow. Jednakowoż roztręhywanie 
przedwczesne o Zamierzonym lo ­
cie przez nasze urzędowe i półurzę- 
dowe agencje prasowe, skrępo­
wało naszych lotników, siało się 
dla nich nieznośnym - przym usem , 
nie pozwoliło im  wyczekać i cbrać 
najodpow iedniejszy moment.

Jakże inaczej zachow ało się spo­
łeczeństwo am erykańskie wobec za ­
m ierzenia L indbergha! Bezwąlpie- 
nia rozporządza! on jak  najdalej 
idącą pomocą rządu  i wszystkich 

i czynników w  grę wchodzących 
lecz rekttmiarstwp trzymało się z 
poszanowaniem  kdsda od tego za­
m ierzenia — : dopiero

spełniony czyn
zabłysnął odraz u w całym  swym  
blasku przed światem . Nie inaczej 
było i z im prezam i innych naro­
dów — a  niem niej i francuski lot 
Costez‘a przygotow uje się. w  spo-, 
koju  bez ciągłego alaim ow ania o- 
p in ji publicznej. Gzy jednak za ła ­
m anie się . lo tu  polskiego będzie dla  
nas na przyszłość przestrogą, że 
eza» już wreszcie przestać być „pa­
wiem narodów i  papugą?"

,  J- P.

ko szło doskonale i lot zapowiadał 
się jakmajłepicj. O wiele setek k i­
lometrów7, a  raczej więcej, niż 1000 
od brzegu nagle zaczął szwankować 
dopływ oliwy do motoru. Z począt­
ku próbowaliśmy poprawić ten 
defekt motoru, ale wkrótce okazało 
się, że zepsucie się maszyny jest 
zbyt poważne, aby naprawa mwgła 
być dokonana w powietrzu. Wobec 
tego postanowiliśmy

raczej zawrócić, 
niż fecieć dalej wprost przt-d sie­
bie. Zawróciliśmy więc 1 wzięliśmy 
kurs wprost na zachód. t

Mniej więcej o 100 łan. ód Cap

wonego".
M ajor Kubala, k tóry  leży obec­

nie w pięknym  białym  gm achu szpi

P2JŚ PRF.MiERA j A,cywesoła komoJj^ e otyo na!̂  hewja tjalat i pię-

W głównej roli 
Król humoru 

f i im a l D o n n y . Ey-M Tow. Film „Un!veraalU

“  “  i Łnyoli kobiet!

APnilfl «l«® IfflłGZitfll! m u . ,
n t  a W  lk  Ba W  |  R  a i m a l  - D e n n y . Kroi. Tow.

Z początku naiszcgo laln wszyst-

Opowiadanie majora Kubali
o przebiegu katastrofy.

SAlMOLOT DWUKROTNIE o p a d ł  NA MORZE. — LOTNICY WYSKOCZYLI I WPŁAW- DOPŁYNĘLI 
DO OKRĘTU „SAMOS". — KUBALA POŚLIZGNĄWSZY SIE NA łO  KŁADZIE UPADŁ DOZŃAŁ 
LEKKIEGO SKALECZENIA. — 38 GODZIN W POWIETRZU. —  SA MOi A f  „MARSZALEK PILŚGD-

SKI" PRZYHOLOWANO DO PORTU,
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Fm istene (Hiszpanja) samolot na­
gle

opadł na morze.
Ponieważ szybkość nasza była zbył 
wielka, saunolot, uderzywszy o fa ­
le, odbił się od nich i znów był w  
stanie poderwać się w  górę. Wpra­
wdzie doznaliśmy

silnego w.sEjząsu, 
ale nic straciliśmy przytomności i 
próbowaliśmy lecieć dalej. Po paru

W A H  TECHK3CZfl3 -  DENTYSTYCZNY

W  iltliSIEill
LWÓW ul. S ap iehy  I. 4 7 .

iwo i m  
ponad osrali

DZIŚ N Ki.JE „u E Ur * P R E M I E R A
W ie lo  f lm  nadzw yczajnego w is  łk a , sztuki k in em ato ­
graficznej, b raw ury  i sensacji P  o ;ram  uzupełni dosko
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j Londyn, 6. sierpnia (Teł. G. P.). ! 
Według obliczeń dzienników londyń­
skich, lotnicy polscy lecąc z Le Bour- 
iget w kierunku zachodnim, później ku 
Azorom i powrotna droga zrobili w 
ciągu 33 godzin w kształcie odwróco­
nej litery R długości przypuszczalnie 
5.70U km., co stanowi dłngość, jaką 
wynosi trasa przez Ocean.

Lizbona. 6. sierpnia. (Tel. G. PA Do

MAJOR KAZIMIERZ K U B A O .

jednak minutach samolot nasz z 
zupełnie niewytłumaczonej przy­
czyny

nagle spadł 
prostopadle na morze i w  tej samej 
chwili zaczął się pogrążać w  wodę. 
W yskoczyliśmy obaj z  majorem 
Idzikowskim w wodę i zaczęliśmy 
płynąć.

Na nasze szczęście o pąręsel me­
trów od nas płynął wówczas nie­
miecki para* iec handlowy „Sa­
mos". Załoga okrętu oczy wiście 
zauważyła katastrofę i skierowała 
okręt ku naui. Rzucono nam liny i 
wciągnięto na pokład. Ja, będąc już 
na pokładzie, poślizgnąłem się, wpa 
dłesm do otwartego luku i  odnio­
słem parę ran ciętych prawej ręki. 
Nie są to jednak zbyt ciężkie obra­
żenia i jak tutejszy, niezwykłe m i­
ły lekarz naczelny zapewnia mnie, 
uie będą miały skutków szkodli­
wych.

Okręt „Samot“ po wyratowania 
Ras, spuścił łodzi* i zdołał jeszcze 
w yłonić tonący samolot. Samolot 
tęrt uwiązano do liny holowniczej 
1 v,raz z nami pohoJowano do Lei- 

(Oporto). O dzielnej załodze 
d ręł u ,,Sam<“ “ i dzielnym jego 

kapitanie mogę się wyrazić tylko z 
najwyższem uznaiiiem i wdzięcz­
nością. W powietrzu byliśmy o- 
koło 38 godzin — zakończył swój 
wywiad bohaterski lotnik major 
Kubala.

l  OTJI LOTU BO AMERYKI.
po rtu  L ciioes przycholowany łJjstal 
przez statek Iinji łewantyńskiej samolot 
„Marszałek Piłsudski41. Na sta tk u  przy­
byli do portu majorowie IdzikowsKi i Ku 
baia. Ten ostatn i p rzy  w ciąganiu na 
okręt, w chwili ra tow an ia przez „Samos" 
został ranny w ramię. Przew ieziono go 
do szpitala wojskowego w Oporto, odda­
lonego 6 lun. od po rtu  Leisocs.

nłrzKiii iir iU  n i if f is a  j a n s
STATEK NIEZWŁOCZNIE ZARZĄDZIŁ AECJJS RATUNKÓWĄ.

Lizbona 6. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Specjalna służba P. A. T. Według 
ostatnich wiadomości lotnicy pol­
scy, stwierdziwszy niemożność 
kontynuowania lotu, przelecieli 
ponad statkiem „Sarnoo", zrzuca 
jac na jego pokład piano s prośbą 
o wydanie zarządzeń, mających na 
celu zabranie lotników na statek. 
Otrzymali odpowiedź przychylną.

Lizbona, 6. sierpnia. (Tel. G. P.) Przy. 
czyn a katastro fy  sam olotu „Marszałek 
P iłsudski" było złe funkcjonowanie prze 
wodnika doprowadzającego benzynę do 
motoru. Katastrofa nastąpiła na znacznej 
v ysofcośeł tak , że przy opadaniu  sam o­
lotu, od uderzenia o pow ierzchnię m orza 
oba skrzydła samolotu zostały strza­
skane.

D a a e a a g a ia g |: a t i i in T « i i s i f t o i
Warszawa, G. cierpnia. (Tel. G. PO, i IdlziihPWBkiesn.il i majorowi KjihaOi szcze- 

Mindster Mcraczewaki wysłał -w imię- rą radość rządu i  moją z powoda sącze­
niu rządu nasi depeszę: Do poeeMwa śliwko ich ocalenia. Maracswwsiri.
w Madrycie, Proszę wyrażać jjjijfbfowi i

rarmoaicmcg s ir d a s s i  z ia li s:a
naszymi L tn  kami.

UDZIELONO IM WSZELKIEJ POMOCY I OTOLZGNO ICH TROSKLIWĄ
OPIEKA.

Warszawa, 6. sierpnia (Tel. G. P.). f się do Paryża. Samolot „Marszałek
Specjalna służba telegraficzna United 
Press dla „KuTjera Czerwonego" ■ do­
nosi z Oporto:

Przy wylądowaniu okrętu „Samos" 
w Leisoes wskutek wiadomości poda­
nych przez radjo, że na platformie tego 
okrętu są polscy lotnicy, na molo por 
tonrem zebrai się tłum ppbliamości 
ora® przedstaw. i« l“ władz Wojsko­
wego gubernatora prawią cii Oporto re- | 
prezentował gpnerąhsty jego adjątaut 
gen. brygady Cranejo Lcpez. Antomo- 
b£Dmi rządowymi przewidzi en na­
szych lotników do błuśueg- Oporto. Tu 
dla. majora Idzikowskiego, z r$8kj%zu 
gubernatora, prowincji Oporto przygo­
towana była kwatera w lir and Hotelu. 
Rannego majona Kubalą osobiście od­
wiózł do szpitala wojskowego komen­
dant tego szpitala pułkownik Fraacasko 
Mongado.

Po krótkim wypoczynku i opatrze­
niu ran majora Kubali, które nie wy­
magają długiego leczenia, obaj boha­
terscy lotnicy naisi. mają zamiar udać

Piłsudski" okrąt „Samoa" przekazał na 
rozkaz otrzymany z Lizbony, kraśow- 
nikoiwi portugal^ieanm „Leisoes", a
więc noszącemu tę samą, nazwę co 
miasto, w którem jest stacjonowany 
W nocy nadeszła do Oparto depesza 
rządowa ze stolicy Portugalii Lizbony, 
z  zapytaniem o zdrowie naszych lot­
ników.

Ustana, 6- sierpnia. (Tel. G.P.). 
Specjalna flhiżba PAT. BMa apajoia 
Kubali zastała zaszyta przez lekarza 
szpitalu wdj&kowegio, w którym lato k 
się znajduje. Rana aja wydaje się po­
ważną. Lotnicy mieli zamiar odjechać 

dziś do Paryża, jedli iraifoże dr> pohidlnia 
nie |)(jwa#ę!ii ostatecznej decyzji w tej 
sprawie. cesełrając na imdraikcje. Po 
pjpybyciu lotników do Oparto zaopie­
kował się nimi na ranie polaki konsul 
renorewy.

Lzbona, 6. sierpnia'.. Tel. G. P.). 
Spec|j.alna. słażba PAT. Major łazikow­
ski oaŁajniii, że będzie wraz z nnaju- 
reśn Kubalą we czwartek w Paryżu.

ki ią zamieniały się w pływaki. Jednakże
lo ty  transoceaniczne dobitnie w ykazały, 
ja k  mizerna, jest w chwili prawdziwego 
niebezpieczeństw a owa pomoc. To może 
w nas utw ierdzić przekonanie, że do lo­
tów transoceanicznych nadają się tylko 
kiikumotorowc samoloty, zaś jednomolo- 
row e są do lego celu nieodpow iednie".

„PRZYJACIELSKI44 GLOS.
Berlin, G. sierpnia. (Tel. G. P.j .Na­

cjonalistyczny „Der M onlag", w ydanie 
poniedziałkow e znanego dziennika m o - 
narchistycznego .i,T ,oka!anzeiger“ podaje 
wiadomość o lotnikach polskich w spo 
sób jadowity i  tendencyjny.

SAMOLOT BĘDZIE ZDEMONTO­
WANY

Lizbona, 6. sierpnia (Tel. G. P..:. 
Specjalna służba P. A. T. Majorową,' 
ŁubaJa i Idzikowski udają 'się jutru 
ekspresem do Paryża, Samolot będmn 
zdemontowany.

NOWY POŻAR LASU W TATRACH.
Zakopane, 6. sierpnie- (Tel. G- P.\ 

Po groźnych pożarach lasów teJfcrzari- 
skioh. w dolnie Roztoki pod Sźmekseim 
i1 na Kościelcu wybuchi Obecnie pioża, 
lasów w  dolinie Chochołowskiej. Po 
kilfcurtastogoid îiTmych usiłowamach po, 
żst udało się zlokalizować. Spłonęło 
przeszło 40 m orgów losu,

 o  ■
ANGLJA WYSYŁA GÓRNIKÓW DO 

KOLONJI.
Londyn, 6. sierpnia (Tel. G. P.). 

Skutkiem nader ostrego kryzysu bez­
robocia, zwłaszcza w przemyśle wę­
glowym, projektowane jest zocgsnizo- 
w a fe  emigracji górników do kolonj? 
angilskich dla 'osiedlenia, ich na. roli. 
Rząd angielsgki ma sfinansować to ko- 
■ I on i-zowan ie d om i n jów.

 ó------
BESTJAi»KK.I KOWAL WYPALIŁ PO 

MOuNlKÓWl OuzY.
Bytom, 6. sierppia (Tel. G. P.). W 

Kluczborku tuż nad granicą Polski po­
kłócił się kowal Soitger z termiiuato-, 
rem. W trakcie sprzeczki rozbestwiony, 
kowal cł wycał rozpalane do białości 
żelazo i przycisnął je do twarzy termi­
natora. Biedny bhłopiec o-śleply i om­
dlały wśród męczarni skona! po kwa­
dransie. Zabójcę aresztowano.

Jedmotorowym samolotem
n?s oc tona się Ocearu.

Warszawa, fi. sierpnia, (st) W  dzień 
s tartu  polskich lotników  „B erliner Tage- 
b la tt"  zam ieścił następujący  artykulik: 
,,Lot obu Polaków  w znawia po długiej 
przerwie loty jednow**torowych apara­
tów, o których bezcelowoćci można

(Teiefoncm od naszego korespondenta.!
już było wreszrac przekonać. A parat ten 
jest samolotem polskiegt (?) typu o 650 
konnym  motorze. Jak  bardzo ryzykan- 
ckie jes t owo przedsięrrzięcie świadczy 
fak1, że zbiorniki z b*uzyną były tak n- j 
rządzone, że w m k  katastrofy x łatwo.

cierpiący na reumatyzm 
katary żełędka 

i kiszek, zaburzenia 
czynności wętreby

niech nic omieszka, skorzystać z a k tyw ie  
wanych

m im  KSRisłiim
Przez /  eWywowanie TABLETKI zostały 
w działaniu swem możliwie zbliżone do 

świeżej natnrainaj wotte.
Otrzymać można w  każTei apteca 

i dreoerii.

n w e te ff l ia T
Z w-iiteięczinośei,-za-.śSzczęóliwr! doki>ue- 

me> oporaoji- oma za troskliwą opiokę przez 
cały czas choroby ń rokonwaifescenoji naj-.
seraeczniejszc podziękow ajiie składam  
szanownemu panu dyr. siapi.ta.ta po w- w 
Tar.nopohi Dr. Ignacemu Htsrscherowi, a 
panu Dr. Biiltóskknnu za współudział, ko­
chanej i poświęceniu, pełnej siostrze Marji 
■za- miłe obejftcio również gorące dzstętai- 

Ronina Tokorówaa-



stft * „CAZETA PORANNA” z dnria 8. sierpnia 1928. Nr. 858*

14. rocznica historycznego
wymarszu Kadrówki.

ł * . '.___» .
ARESZTOWANIA KOMUNISTOM 

WE FRANCJI.
Pary*, 6. sieflp.nn. (Tel. Gj B1.). Z 

poyród 338 airesizbo-wanych wczoraj w 
czasie manifestacji w  Iv.ry policja «a- 
trjym . a  8 osób. ds emcół. zo­
stanie wydhianych z  granic państwa. 
YadMafnł-Coutarięr zostaC* wypuszcssony 
'na wolność.

Pary®, G. saarpiftik. (Tel. G- P.). 
Prasa wyraża zadowolenie z powodu 
>?.arząid®ń podjętych pracz policję,
dzięki którym próby kemunisłów zab u ­
rzenia w lvry zostały cafko-
wiata n^aitro »iio w Jednocześnie prasu 
©Mtoluje iządowi z  raieiji). jego energicz­
nego stanioiwiaka. „Mati-ifl oświadcza', 
iż F anci« dnła j&sacze ra» do bród, że 
nią  zniesie żadnych BiEjnifiwtac ja uiiicz- 
nyrb nr sadzanych pftez fos4*i, którzy 
mMBą liberję kupowaną sr- pieniąds» 
międzynarodówki komn^i^ynmej.

APTEKARZ HANDLOWAŁ NARKO­
TYKAMI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W«mawa, U. sierpnia, (ci). Wczo­

raj w pNjłinw gfogtot areazitowany nie- 
jaki K«z. Kapel, właściciel IfkJadu ap- 
tec«5gao. Oprócz kokainy i morfiny 
zn-aieMono u niego około *0 kg. specy­
fików, których trzymać nie walno, u • 
krytych w otemanie i piNniicy.

— —o——-
TRAMWAJ w p a d ł  d o  w o d y .

H elsiugfors, 6. sierpnia. (Tel. G. P.) 
W  pobliżu H elsm gforsu wykolei} się na 
moście i wpadł do wody wóz tram w ajo ­
wy. (i-ciu pasażerów  utopiło się,

Z KRAKOWA WYRUSZYŁO 65
Kraków 6. sierpnia. (Tel. G. P .) 

Dziś o  godz. 3.30 rano  wszystkie 
drużyny biorące udział w  m arszu 
Szlakiem  Kadrówki usiaw iły się na  
Błoniach około Oleandrów. W zdłuż 
drogi zebrały się, m im o wczesnej 
pory, tłum y publiczności, w itając 
owacyjnie d rużyny strzeleckie i 
wojsko we. Po odczytaniu przez k o ­
m endan ta głównego m ajora P io ­
trowskiego, historycznego rozkazu 
Józefa Piłsudskiego z 6. sierpnia 
1914 wiceprez. Ostrowski wygłosił 
w im ieniu K rakow a przemówienie, 
w którein pow itał d rużyny strzele­
ckie i życzył im szczęśliwej dro-gi 
na szlaku I. Kadrówki.

Na chwilę p rzed  wym arszem  
gen. W róblew ski odczytał telegram  
M arszalka Piłsudskiego z pozdro­
w ieniem  dla drużyn. Pozdrowienie 
żołnierskie od swego W odza p rzy­
jęły drużyny strzeleckie i wojsko­
we z niezw ykłym  entuzjazm em , 
wznosząc gorące okrzyki na  cześć 
M arszałka Piłsudskiego. O godz. 4 
rano, po udzieleniu błogosław ień­
stw a przez kapelana rozpoczął się 
Marsz Szlakiem Kadrówki. D ruży­
ny  wyruszyły av równych odstę­
pach czasu przy dźwiękach orkiestr 
wojskowych, żegnane przez liczną 
publiczność. W  m arszu bierze u- 
dział 65 drużyn, w  tem  21 w ojsko­
wych i 1 policyjna.

HOŁD DELEGACJI W  SULE­
JÓWKU.

W arszaw a 6. sierpnia (st) Dziś 
w yjechała do Sulej ów aa do M ar­
szałka Piłsudskiego delegacja 18 
organizacji m. i. Związku Legjo-

D R ltY N  — ODCZYTANIE DEPESZY  
nisitów, P. O. W., związku podofi- wymarszu
cerów rezerwy, byłych wojsko- Legjonów. 
wych, zw iązku Młodych P ionie­
rów, Strzeica, zw iązku polskiej 
Młodzieży Dem okratycznej i t. d.
Delegacja w składzie 16 osób zło­
żyła Marszałkowi hołd w rocznicę

MAtRSZ. PIŁSUDSKIEGO.
I, Kadrowej kompanji

DEPESZA HOŁDOWNICZA 
STRZELCÓW'.

Kraków 6. sierpnia. (Tel. G. P.) 
K om endant gł. S trzelca m ajor P io­

trowski w ysłał do ministra spraw 
wojskowych w  Warszawie nast. te­
legram : Z radością i entuzjazmem  
powitali Strzelcy uczestnicy Mar­
szu Szlakiem Kadrówki depeszę Fa­
na Marszałka, odczytaną przez ge­
nerała W róblewskiego. W  im ie­
niu uczestników M arszu Szlakiem 
Kadrówki przesyłam  Panu Mai 
szalkowi gorące podziękowanie i 
ślubowanie niezłomnego przywi:. - 
_jinia i żołnierskiego posłuszeń­
stwa. t

Polska oedzie gościła w r. 1929
międzynar. zawody wioślarskie o mist Tratwo Europy.

Am sterdam  6. sierpnia. (Tel. G. 
P.) 5. bm. na kongresie M iędzynar. 
Związku w ioślarskiego W ęgry 
zrzekły się organizacji m istrzostw a 
Europy n a  rok 1929. W obec lego 
Polska postaw iła wniosek o prze­
kazanie jej organizacji tych  zaw o­
dów. i i  niosek powyższy został 
przyjęty, przyezem  ustalono, żc re ­
gaty odbędą się ną  lorze Brdy u j­
ście pod Bydgoszczą na dystansie 
1700 m. Na wniosek polski u tw o­
rzone zostało nowe stanowisko II. 
wiceprezesa M iędzynar. Związku 
wioślarskiego. Został n im  w icepre­
zes Pol. Tow. wioślarskiego inż. A l­
fred Łoth. Trzeci wniosek polski, 
aby  zm iana przepisów regatowych 
mogła następować tylko raz na czte 
ry  lata (w  roku poolim pijskim ), 
został również przyjęty. Jest to

poważny sukces Polski na m iędzy­
narodow ym  terenie.

NIEDZIELN E ZAWODY OLIM- 
SKIE. POLSKA 8-ka W IOŚLAR­
SKA W ESZŁA DO PÓŁFINAŁU.

Amsterdam, 6. sierpnia. (Tel. G, l5.)- 
W niedzielnych zawodach lekkoaitle- 
tyc^nyeli w  skioku wzwyż dla pań Zwy­
ciężyła Giidierwood, Kanada 159 cm., 
'druga G-isolf, Holandia 156 cm. W zâ - 
w a ^ )  kclairsjldjch 1000 m. wygrał 
Falek Ha.nsen, Dainja vr czasie 1 muln
1-L4 sok. Mistmtółiwa dirugymowe na 
szpady zdobyły Włochy (trzy zwycię­
stwa), druga Francja (2 zw.), trzecia 
Belgia (1 av .). W 23, iwodąch w rabr- 
pało Holandja pokonała Szrwnśęayo 
11:1 (3:0), Bdigja Irlamdlję 11:1 (6:0).

W  regatach żeglarskich /Ytere , 6 
m.) njęfwsze miejsce zafięła Norwegia,

L O U V SI 3 -g o  Mała l. 12
[

SIO ST R Y  P R ’NT Prolongowane!
2-tej.

K awiarnia  
R e s ta u ra c ja  i tóar f f

ATAAKCYJN i  PROGRAM SIERPNIOWY I 
na ogólne

żądanie
POCZĄTEK O lO-SO. D! UGI PROGRAM W BARZE O

Walka p poprawę bytu
pracowników pocztowycu.

POSTULATY ZWIĄZKU ZOSTANĄ PRZEDŁOŻONE MIN. MIEDZIŃ
SKIEMU

W arszawa 6. sierpnia. (Tel. G. 
P.) A kcja o popraw ę bytu  pracow ­
ników  pocztowych, telegrafu i te ­
lefonów toczy się obecnie w k ie­
runku uregulow ania spraw  dodat­
ków nadzw yczajnych, lj.: 1) doda­
tek kasowy na manco, który otrzy­
m u ją  pracownicy szeregu insty iu- 
cyj pryw atnych  i państw ow ych; 2) 
dodatek za służbę w ykonyw aną w 
niedziele i święta; 3) dodatek za 
pracę w godzinach pozasłużbo­
wych; 4) dodatek za kierownictwo, 
którv m a na celu rekom pensatę dla

tych urzędników, którzy  jako k ie­
rownicy odpow iadają m oralnie i 
m ater jalnic za urząd i podległy im 
personal; 5) dodatek techniczny i 6) 
tantjom y telefoniczne.

Dodatki Ic w kwotach prelim i­
nowanych przez Min. Poczt i Te­
legrafów  wynosiły około 5 m ilj. 
złotych rocznie. Obecnie toczą się 
wistępnc konferencje. Po przyjeź- 
dzie m in. Miedzińskiego Związek 
Pocztowców zam ierza w ystąpić z 
m em orjałem .

L ! U  a f id iu a ia  f i  aniw  1 i w a
dop;°ru na wiosna r. 1929.

ZNAMIENNE WYNURZENIA „DOBRZE POINFORM OW A NEJ1 A- 
JE N C JI NIE MIECKIEJ.

przygotowania nie byłyby robione z 
it.rldm hałasem.

,,0 ile Tokowania królewieckie nie 
wydadzą, wyraków poayLywaiych, kon­
flikt wejójdp pad obrady Rady Ligi Na­
rodów. Gdyby wlcrwencja Ligi okaza­
ła się bezskuteczna, wółtcBas dopiero 
syfniacja stałaby sio krytyczna, Z  m®- 
fcliwwńą starek. wojennego miaredajna 
keła litewet i? liozą cię tfjplero na 
w iosn ę  1629 r/k

Berlin 6. sierpniu. (Tel. G. P.) 
„O si Expre.ss“ podaje, żc w m iaro ­
dajnych kolach litew skich przed­
staw iają  sobie dalszy bieg sprawy 
w sposób następująęy:
,t, (Płucne inoźli«Ł*ści przyjissnego 

pojoEumienia z Polzką jeszcze nii są 
wyczerpane. Groźby polskie uważane 
są w Kownie za próbę zastraszania 
Ulery. Gdyby Polska miała rzeczywi- 
ścią, zamiar zaatakować Litwę, to

druigsic Belgią, trzed* Esbomćia. Łodzie1 
o paw. 8 m.: Włochy, 9zwe.̂ .j=., Fran­
cja.,

Na zawodach zegilanisikiich Polska 
(reprezentowana przez Krzyżanowskie­
go i  Wolifia) w  pi«rw,szych dwóch bie- 
gach zajęła 8-me i ostatnie miejsce. W 
trzecim biegu śa«dć'»ka polska prze­
wróciła się. W czwiartym blfg-u Wolf 
Zajął 7-me Gprzedostotnie) miejsce, po- 
kanywując Czechosłowację. W ogólnej 
ldinb^dćkacji Polska zajęła w zielarstwie 
17-tc miejsce na 20 3'arhipuyph.

POLACY ZWYCIĘŻYLI ARGKr-iTAE 
W 8-kaoh WIOiLARRKIOR.

Amsterdam, 6. sierpnia (Tel. G. P.). 
Dziś odbyły się na Głrojoadzie mię- 
dzyibiegi wioślarskie dla tossE, które w 
sobotę zostały po raz pierwszy poko­
nane. W 8-kaic.h Polska startowa/a •/.' 
Argentyną. Pierwszy kilometer pro­
wadziła Argentyna, dopiero na dal­
szym odcinku toru, Polacy wg jgamali 
dzielącą obie łodzie różnicę i  wygrali 
bieg o dwie i pół długości. Czas Falski 
6 min. 24.6 sak. jest jednym z najlep- 
iryoh ckć sćw. oaiągmętycŁ w czasie 
Igrzysk. Lepszy czas uzyskała tylko 
ozada angielska i amerykańska. W 
wyniku tym 8 ka pMfika pransnaramm 
została do półimału ze Sternami Zfcdu., 
Auglją, Kau>ada, Niamcami.

ŁYKNĘLI ZAWIAST WÓDKI — KWA­
SU SÓLNŁUO.

Nowy Jork, 6. sierpnia. CM. G. P.). 
W EliiWlbefh w New Jensey prr-ez .po-! 
anyłkę podaiiio w jednym .z barów kvva®'(
solńy czterem obecnym geścaom.  _
Wsasyecy ómi uJ*»jh r^tW em n zatru­
ciu. — Trzech zimM-ło, 4-ty w stanie 
beznadziejnym odlwiesionj został do 
szpitala- i

ŚWINIE NADZIAŁY RZEŻNIKA NA NÓZ
(Telefonem od naszegn korespondenta )ś 

Warsaawa, 6. sierpnia, (st) Dziś w 
rzeźni miejskie) rzeźnik Łubian potrą­
cony na śliskiej podłodze przez stado 
wieprzy upadł lak fatalnie, że nadział 
się brzuchem na trzymany w ręku nóż. 
Na pomoc nadbiegli inni rzcźnicy. Po­
gotowie przewiozło nieszczęśliwego cło 
szpitala, gdzie wkrótce zmarł.

—  O------

U A L S i . M  N A
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napad bandym na nsironna Karczma
w lesSe między Żółkwią a Mostami Wielkiemi

żngCjS p . OjtiLENDERa  i  o d l u d z ie , w  jakiem  m ieszk ał , Śc ią g n ęły  n a ń  w iz y t ę  ba n d y t ó w .
— WYRŻNĘLI DIAMENTEM SZYBĘ I WSZEDŁSZY Dd ŚRODKA ZABwALI SIĘ Do SZAFY — RODZINA OH- 
LENDERÓW rOD LUFAMI REWOLWERÓW. — W OBLiCZU AihułROI ZMIĘKŁ CKPÓR SZYNKARZA. — BAN- 

DYCi ZABRALI rIEj.VIĄDZE I ODESZLI, PUKNĄWSZY Z UOlEOai NA WiWaT.
Lwórw, 7. giarp„ia

(?) Przy gościńcu między Żółkwi l 
a Mostami Wieltóem- znajduje się «a- 
motny bndynell' w Mórym mieszka 
niop-Łi A ? Orienidor. Tuż przy po 
ścincJ, ccworzył O/rlender karczmę. 
Klijenici tej u-stronuej ,gospody" są 
bardzo liczni, a  wystarczy im tyk oko­
wity i parę „sportów". Są. to głównie 
wieśniacy, którzy w drodze z Mostów 
do Żółkwi wstępują łam, iby się orze­
źwić kroplą „kwaśnej z  mocną".

Dzięki tej kiijenteii p. Orlender 
wkrótce zeibrał sdbie dość spory maj^- 
teczek. Znaleźli się altoLi luldzie, którzy 
pozazdrościli mu zamożności i posta­
nowili w myśl haseł bolszewickich 
zmusić go Jo „społecznego wyrówna­
nia" dóbr doczesnych.

Samotne położenie karczmy znacz­
nie ułatwiało rabunek. Napadnięci 
rnogli nawet przez kilka godzin z rzę­
du wołać o laAunak, a nittiby tego nie 
usłyszał. Najbliższe osiedla oddalone 
są o ■dłkaaascM! kilometrów, a z jednej

DR. MfZ. H. C. HENi A SCHICHT
Pen Dr. Ina. h. c. Henryk Schichit, pre- 

Mo znanych zakładów przemy du bliuszczo- 
-'Georg Schichit A. G- Aues/g' ofocho- 

ęzJl I5  bm. źó-lecie swej pracy za/w o- 
iowej.
. P0'11 Henryk Schicfat cieszy sie równo
jj~ °  światowej fmmy SGHLGHT, jako 

G,. ów-iekłtrepotny- ekonomista i  chemik 
imamem powa*an'om daleko poza grami- 

C 3 ihosłiowacii. Z powodu uroczy- 
[ ‘etóci (fu/biile/usjo,wej p h. c. Hetn-
^yka Jchdobta mszyutkr większe pisma 
crechoelowac.k.e ota/z niemieckie umieściły 
p nim  bardzo pooh/lebnc mr/tyfcuły.

Jkut w rcflou, laoe został p- Henrykowi 
Sobichtowd w /uznaniu jego wielkich za­
sług na w “u przamysłuwem nadany przez 
Politechnikę w Bernie Morawskiem tytuł 
Doktora hontrij ''musa.

Ta/n Dr. Inż. h. c. Henryk Sdhidht jest 
między innemi równic t wdoep/rezesem zna­
nej w Polsce Krany „Pr/zem yStj Tłuszczowy 
Schdch.t Sp Akc.“ w (dawniej
Saturnia. Sp. Akc.) posiadającej w W ar­
szawie1 na Pradze, oraz w Trzebini wiel­
kie fabryki mydlą, tłuszczów jadalnych, 
yltceryny, oraz antytełuw perfumeryjnych

i Z drugiej strony kaiozmy ciągnie się 
g łu ch y  las.

W  nocy z 4. n a  5. nieznani osobnicy 
zaczaili się w Iesie przylegającym do
karczmy. Czekali aż do godziny 1-szej w 
nocy. Kiedy sen bkleił już powieki m ie­
szkańców  karczm y, podeszli pon okna
donm. D jam entem  szklarskim  precy­
zyjnie

w yd ęli szyby w oknie
i dostali się do w nętrza.

Pokój, do którego weszli bandyci bj 1 
„pokojem  gościnnym ” d la  klijentów . Ban 
dyci odrazu dobrali się do szafy, w któ  
rej znajdow ał się ty toń. Szafa była zam ­
knięta. P rzy  szam otaniu się z zam kiem  

poi. stal szmer, 
kfóry obudzi! domowników śpiących w 
przyległym pokoju. O rlender i jego ro ­
dzina w padli do pierwszego pokoju i na  
w idok rabusiów  podnieśli 

wielki krzyk.
W ołanie o pom oc w pierw szej chwili z de 
tonow ało bandytów , w net jednak  się o- 
pam iętali, a  jeden z nich wyciągnąwszy 
rewolwer zbliżył się do trzęsącego się zc 
straebn Orlendera i przyłożywszy mu re­
wolwer do piersi wykrzykną: „Żydzie
słnl gębę, dawej pieniądze, bo ciebie 01 «z 
rodzinę n i  śmierć zatłukę!"

O rlender m im o te j groźby n ic  chciał 
wydać pieniędzy, zasłan iając się, że całą 
gotówkę w przeddzień złożył w  Żółkwi.

W ówczas bandyci poczęli strzelać m rc 
wolwerów w powietrze 1 zagrozili w łaści­
cielowi karczm y, źe jeśli do m inuty  n i )

d a  gotówki wówczas
wszystkich się powystrzela.

H uk strzałów  do tego stopnia p rze s tra ­
szył gospodarza, że zm iękł i wydal ban­
dytom całą posiadaną gotówkę w wyso- 
kuści 300 zł.

Po zrabow aniu  gotówki i ty ton iu  ra ­
busie jeszcze na wiwat czy tez na po­
s ta c h  strzelili kilkakrotnie w  pow ietrze 
następnie  zagroziwszy Orlenderowi śmler 
clą w razie gdyby ich chciał wydać, ucie­
kli i znikli w pobliskim  lesie

N azajutrz po napadzie ograbiony zglo 
sił się n a  posterunku  P. P. i opow iedział 
o calem  zajściu. Posterunek  P. P. rozpo­
czął energiczne, poszukiw ania.

aa f m kmm m e
przez caiy

S I E R P I E Ń
W F I R M I E

A M  UWIERA
I M  ni. Halicka 10.

jfa: w flljacn Tarnopol, Drohobycz, 
oiryj i Tarnów.

z i m  ( M i m o  i i c s n  M i
' NIE CHCIAŁ NIKOMU ZDRADZIĆ NURTUJĄCEJ GO TłWjeAKl.

Lwów 7. sierpnia.
(?) Iwan Gieś, lat 28, służący 

zajęty u W ładysława Szulca przy 
ul. Kochanowskiego 1. 112, od k il­
ku dni Sschadzał silny niepokój. 
Pytania wszystkich domowników  
pomijał milczeniem. Wczoraj, jak 
zwykle przyszedłszy do roboty, był 
bardzo smutny i markotny, aż oko­

ło godz. 10 rano wszedłszy do piw ­
nicy, strzelił sobie z  rewolweru w  
usta, padając tiupem na ziemię. 
Domownicy zaalarmowani strza­
łem przybiegli na miejlsce i zauwa­
żyli leżące na słomie stygnące zw ło­
ki. Zwłoki *amobójcy odstawiono 
do medycyny sądowej.

Stasia Szczodra !> dziki sadysta
ZWYRODNIAŁY „KLIJENT" ZATOPIŁ ZĘBY W  ŁONIE PODWIKI.

skiego. Tam osobnik ten (prawdo­
podobnie jakiś zboczeniec - sady­
sta) w  pewnej chwili ukąsił ją z 
©alej siły w  pierś, następnie uiściw­
szy „homorarjum", ulotnił się. S il­
nie krwawiącą dziewczynę opatrzy 
ło Pogotowie ratunkowe i odwio­
zło do powszechnego szpitala.

Lwów 7. sierpuia.
(?) Wczoraj na Pogotowie ra­

tunkowe zgłosiła się niejaka Stani­
sława Szczodra, córa Koryntu, pro­
sząc o opatrzenie jej rany na pier- 
siacin Zeznała przyteru, że spotka w 
szy na ulicy jakiegoś nieznanego 
jej bliżej osobnika, udała się z  nim 
do trzeciorzędnego hotelu Angiel-

NIESZCZĘŚLlWY PRZYPADEK OzY SABOfiÓJBTwO? — TAJEMNICĘ 
ZGONU ZABRAŁ ZE SCKBA DO GROBU,

o'bak stawridła Nr. 2 d/wtal s ię  pod k/oła 
pnef .gąt osobow. 29  i  pon iósł śmiorć 
n a  m iejacn, Dotychczas nie można by- 
ło  uatałić, czy ma się do czynienia z 
e "mohój tw®u_ c z y  tu i njj Kcrgśliiwym 
wypadkaem. Przesłuchany jedyny

L w ów , 7. sierpnia. 
(?) Wczoruj zdarzył się tragiczny 

w ypadek n a  d w o n /i kolejow ym  w e
L w ow ie. Ofiarą jego padł Kazimierz 
Tymmr, zwrotniczy za™. etale w Msza­
nie pod Lwowom. Tymor dtojąc obok

1

Zwrotniczy pod kolami pociągu

świadeŁ w esom a Rudolfa. Wetrsznera, 
zeznaz, że w chwiili, gdy naidjażdżał 
pociąg Nr. 29, Tymor wyszedł ze swej 
htttdh. i stał tuż dbdk szyn. Świadek 
nie mógł z całą. pewnońóąj zernać, czy 
Tymjr i,aim rzucił jdą pod pociąg, czy 
też chwilowo matnwwry równowagę, 
wpadł pod koła parowo m, Zmiaiżdżone 
zwłoki odstawiono do instytutu me­
dycyny sądowej. .

l o & t r  l w o w s k i  
w  K ry n ic y .

Lwów, 6 sierpnia.
W  dniu 2 bm. powrócił z Kryni­

cy zespół operetki lwowskiej, który 
gościł w tamtejszym teatrze zdro­
jowym przecz cały lipiec. Była to 
pierwsza w  okresie powojennym  
wyprawa teatralna ;*a tan wielką 
skalę. Teatr lwowski zabrał ze sobą 
trzy wozy ciężarowe dekoracji i 
mebli i dwa wozy Kostjnmów i 
rekwizytów Dało to możność w y-  
stawieniaJw  Krynicy operetek z 
wielką wystawą, jakiej żaden z 
teatrów, bawiących tam w osta­
tnich latach, nie pokazał. Reper­
tuar obejmował 23 utwory operet­
kowe, to znaczy, że prócz .najbar­
dziej suJKcesowych operetek, po­
wtarzanych dwa lub trzy razy, a- 
fisz zmieniał się codziennie. Toteż 
imprezę lwowską uwieńczył 
/wszechstronny sukces, moralny i 
finansotwy.

Na sierpień teatr krynicki objąi 
zespół dramatu lwowskiego, który 
w  tym roku .pod dyrekcją Teofila 
Trzcińskiego zdobył tak świetną o-< 
pinję w  polskim świecie teatral­
nym. Również i dla dramatu za­
brano wielki tabor dekoracji, ko- 
!stju&iiów i rekwizytów. Przedsta­
wienia rozpoczęte dnia 2 sierpnia 
„Niezłomną żoną“ Maughama, 0- 

hejmą ponad 20 sztuk reper­
tuaru dramatycznego, w  czem znaj 
dą się nawet utwory klasyczne, jak 
,(Książę ńlbzMmnyj' „TrPlftilfe", o -  
raz wszystkie wybitne nowości o- 
istatniego sezonu lwowskiego, jak'
,(Pocałunek Kopciuszka" Barriego,’ 
,JMysz kościelna" i „Dr. Julja Sza- 
bo“ Fedora, „Kiedowe kuło"  Kla- 
bunda, „Gra miłości i śmierci" Ro- 
m ain Rollanda, z polskich zaś sztuk: 
„Fura słomy" Kaweckiego, „Mał­
żeństwo Loli" Zbierzchowskiego,
, Piękność premiowana" Galewskie­
go, „C. K. emeryci" Zwilkońskie- 
go i-td Oprócz sztuk, granych już we 
Lwowie, projektowane jest urzą­
dzenie premjery jednego z utwo­
rów, nagrodzonych na konkursie 
lwowskim.

Jeszc26 Jedna ofiara 
auto-wariactwa.

, Lwów 7. sierpnia,.
(?) Ofiarą nieostrożnej jazdy 

szofera padł wczoraj B. Grim, ku­
piec zam. przy ul. Słonecznej 1. 28. 
Kiedy bowiem przechodził przez 
jezdnie na ulicę Kochanowskiego,' 
auto-dorożka Nr. 8329 w szybkim  
pędzie najeehala na Gruna, tak, że 
Wskutek tego doznał ciężkich obra­
żeń cielesnych. Zaznaczyć należy, 
że szofer, który w  nieprzepisowym  
tempie przejeżdżał ulicą, nie uwa­
ża! nawet za stosowne dawać udpo- 
wiednicli sygnałów. Gruna w  groź­
nym stanie odwieziono do sznitala 
powszechnego.

Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P.
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7. lista uczestników
Konkursu letniego „Gazety htrannej".

Lwów, 7. sierpnia-
1511 Padłowska Paulina. Lwów, 1512 

■Bahijohówna Irena Lwów, 1513 Frtsnld Si­
mon Lwów', 1514 Kozdrońska Zo-faj Lwów, 
j l l ó  IncjJ Zaleski Edmund Lwów, 1516 
Przybylska Ma-rj-a Lwów., 1517 Woilańska 
Kazimiera Lwów, 1518 Wittmam Małgo­
rzata  Lwów, 1519 W-rttman Bernard Lwów> 
1500 Dofainalik Antoni Lwów.

1Ó21 W iśniewski .Stefan 1 wów, . 1522 
■Janusz W acław Lwów, 1523 Galiewacz 
Romana Lwów, 1584 Tyszkiewicz Kozi 
mierz Lwów, 1525 Szargut Jan Lwów, 1506 
Dyląg Jańci-a Lwów, 1527 S taik  W łodzi­
miera Lwów, 1528 Zdobyiak Franciszek 
ZamaTstymów. 1529 E nflard  Dawid Prze­
worsk, 1530 Wołkowiioz Jakóib Zaleszczyki.

,1531 Aindree Olga Lwów, 1538' Rothat-in 
Dzidzia Doforotnil, 1633 Woiśniewska Jadw i­
ga Dobro mil, 1534 R udy Cyla Lwów, 1535 
Phitlipp Ada Lwów, 1536 Mazurowa Ste- 
fa n ja  Lwów, 1537 Cichocki Józef 
Bairuzczów, 1538 Akercwa Iza Lwów, 1.589 
hudy  Kanał Lwów, 1540 Mańko Janina

'DdDiramil.
1541 Gelle M. Baayzczów, 1642 Dobosz 

Piotr Lwów, 1543 Bengierska Stefanja 
LwoW, 1544 Tołaczyńlski Jakób L w ó w , 1545 
F u rs t N. Lwów, 1516 -Schmeierer Rudolf 
Lwów. 1547 Rzepecka Helena Lwów, 1548 
Somewieki Porfiry Przemyśl, 1649 Smolka 
Mieczysław Lwów, 1550 Dura Stanisław  
Lwów.

1551 Schulz Ju lian  Borysław, 1562 
Bo-dma* Małgorzata l  wów, 1563 Baran 
Leon. Lwów, 1554 Blezieniów na W anda 
‘.Lwów, 1555 Dyląg Irdna Lwów, 1556 Mo­
szyńska Mar,ja Lwów., 1567 Kawecki To­
masz Lwów, 1568 Ziąiberówna Franciszka 
Lwów, 1559 W acławski Michał Lwów, 
1660 Bagnowski Stefan Lwów.

1561 Sałzman Abranam Lwów, 1562 
> Shigocka Andella Lwów, 1568 So-łsłka Maria 
Przem yśl, 1564 Jasińsk i K. Lwów, 1565 
iNeusse® Gustaw Lwów, 1666 Bursztyn Ja ­
n ina  Lwów, 1567 Schmilowicz Leon Lwów, 
1568 Kuch .Andrzej Lwów, 1569 Świńska 
-Anastazja Lwów, 15?l> Bodigónska. Marja 
Lwów.

>167il Niwińska Zosia Kołomyja, 1572 
Rudnicki Józef Lwów, 1573 Zidbronowicz 
.Stanisław Lwów, 1574 Rrzeziow.ski W ła­
dysław Lwów, 1676 Ryckeir Stanisław 
Lwów, 1576 Porrth Stanisław  Lwów, 1577 
Kostrząb Edward Lwów, 1578 Rybaczew- 
ska Wanda Lwów, 1579 Załuski Stanisław  
Lwów, 1580 Hrycak Kazimiera Lwów.

1581 Szc :awińiska Marja Lwów, 1582 
jTdleśmicka Felicja: Lwów, 1683 Iniż. Por- 
des Bemami (,wów, 1584 Seigal Benjamin 

, Lwów, 1585 Piskorz Jan Lwów, 1586' Hu:- 
w n o w icz  W anda Lwów, 1587 , Groase 

‘Zbigniew Lwów. 1588 .Olszewski stamr 
.Jaw  Lwów, 1589 Ozopejówna Eugenja 
Lwów, 1590 W olańdka Antonina Lwów. ■

1591 Kossyk Leon Ohodorów, 1592 
Kdssykowa Helena Chodoi-ów, 1593 Fujo-

FFJLETOr „GAZ. TOR “ z  8 "III. 19^8. 

BFAURYCY DEFORRA.

W  s W ^ c h .
Mój przyjaciel Jerzy Haiutbue wszedł 

do mego .pokoju- Rzucił kapelusz .na moją 
kołdrę — leżałem jeszcze w łóżku — w ło­
ży ł dwa palce za sztyw ny kołnierzyk, a b y  
ulżyć swej ko-nges-tjonowanej szyi i roz­
siadł się w fotelu, wołając:

■ N.ie! Nie! Nie! ln i e !  —
Nigdy jaszcz© nie widziałem Jerzego w 

tak 'podnieconym  stanie.
— , Opamiętaj się mój chłopcze... Co ci 

się stało?
-r- Mówię ci, że mam ju t dosyć. Moja 

cierpliwość m a też granice. Święty Augu­
styn naw et odesłałby ją do djahła.

— Czy chodzi o tw oją przyjaciikę.
— O moją przyjaciółkę Lucję. Zrobiła 

md dziś ''Zra.ua straszliw ą scenę za to, że 
zapomniałem program w loży. Czy bo się 
kolekcjonuje programy, ażeby je oprawiać 
w  cielęcą skórkę? Ach! Mam już wyżej u- 
sziu tego ■wszystkiego! Trzy miesiące już 
znoszę wybryki tej furji! Chciałem z nią 
zerwać. Znowu m i się narzuciła. Teraz 
'wszakże przebrała miarę... Podniosłem ją 
do godności mej przyjaciółki, przypusz­

czając , że jest łagodna jaic baranek i u-
Lucja... Imię eteryczne i  roman-

wa /Marii; l  wów, 1-594 Mikulska Paiu_.na 
Ottyn-ja, 1595 B^umemblatiowa M arja Oty- 
nja, 1596 Bliickstein R achela K o ło m y j 
1-597 Prasser Mamja Kołomyja, 1598 Hiibel 
Waflerja Kołomyja, 1599 Petryoztoiewicz 
An.dnz.eij Jaroetew, 1600 Soboilewtka Janina 
Jairo^fafcń

1601 Szymański Julian Bołfcfihuwce, 
1602 Cehólik Józef Lwów, 1603 Wieser 
Stanisław  Tarnopol, 1604 Ossobowa kn- 
touina, Tarnopol, 1605 StetiLhaulsel Hen­
ryk Tarnopol, 1606 Kędlarska Stacha. 
Trembowla, 1607 Gawlikowski Kazimierz 
Tarnopol, 1608 Dedio Józef Grzymałów, 
1609 Dąbrowska D anuta Kcipyczyńce, 1610 
Kościuszko Tadeusz Tarnopol,

1611 Hausman Arnold Lwów, 1612 
Lalhrąj J. Drohobycz, 1613 Pultzerówna Nu- 
sia Drohobycz, 161-ł Rappeport Jolanda, 
Drohobycz, 1615 Kobryn Jan Drohobycz,
1616 Rurowiozówtna M arysia Drohobycz,
1617 Dr. KozłiowTski Bronisław Drohobycz, 
1648 Lenart Józef Sambor, 1619 Berezow­
ska D anuta Puków, ló20 Meiisich Stefanja 
Stryj.

■>601 Griue-r Leon Bonszczów, 1602 Dr 
Weinnauoh Leon Tyśmieniea, 1623 Gissin- 
ger Maks Lwów, 1(524 Dziwota W ładysław 
Lwów, 1626 Ink. Kulczycki Antoni Kałusz, 
1626 Dancewicz Józef Lwów, 1627 Buirker 
Edward Lwów, 1628 Bikow Ela Lwów, 
1629 Hammer Maurycy Lwów, 1630 Grusz­
ka. A. Stryj.

1631 Un-ger Zbigniew Lwów, 1632 He- 
bensteutowa Zafja Lwów, 1633 Kaliniak 
W ładysław  Czortków, 1-634 Recbnew tca 
I-renka Kołomyja, 1635 Freisinger Regina

K-opyczyńce, 1636 Dudrewiiezówna Marja 
Bydgoszcz 1637 Gross Maks Podhajce,
1638 Gerjuiaiiska Gabryela Chorostków,
1639 Ciasairzówna (lan a , Gzortków, 1640 
Janowski Edward Stanisławów

1641 Sóbdk Stanisław a Krynica, 1642 
Kcureoka Olga Truskawtoc, 1643 B o ry c k i 
Edwa-rd Lwów, 1644 Cap S tan isław . Prze­
mysł, 1645 Emmerliog Gustaw Lwów, 1646 
LinscheiJówna Helena Sanuk, 1647 Nitrem 
.Franciszek Sanok. 1648 Wiilusz W ładysław  
Krosno, 1649 Stem bachówa Karolina R a­
w a Ruska, 1650 Słuszkiewicz Gust. Sanok.

1651 Pompowski Tafle,paź Lwów, 1652 
Kremer P. Lwów, 1653 Fidelhaar Abianam 
Stanisławów, 1654 D reibngrr Zygmunt 
Stanisławów, 1655 Cholewczuk Bronisław 
Ruty, 1656 W eitz Emil Stanisławów, 1657 
Wiitwicka W alerja Stanisławów, 1658 No­
wo ta a D anuta Lwów, 1659 Leider Salo­
mon Sokal, 1660 Nowotny Zbigiiiew Lwów.

1661 Sękowski Piotr Kraków, 1662 W ró­
blewski Tadeusz Stanisławów, 1663 Lin- 
kent Leopold Lwów, 1664 Neiger Izalk S ta­
nisławów, 1665 Michałowska Maięja Sanok, 
iG66 Solecki Stefan Jarczowem, 1667 Plaw- 
ker M ania Radym no, 166ć Sussm ann W il­
na Lwów,1 1669 Gołuehowski Leon Mie- 
rzymiec, 1670 Kamiński Michał Tustano- 
wice.

167:1 Landaówno, Basia Przemyśl, 1672 
Siwa-k Anna Sam bo,. . 1673 WeiSbergowa 
Józefa Zagórz, 1674 M atydów na Janina 
Kałusz, 1675 dr- Weisbeig M Truskawiec, 
1676 Bąska Framciszak Drohobycz, 1677 
Got.tfrieid Jerzy Lwów, 1678 Patynkio Jó-

Bezrobotni pracownicy umysłowi
m ą  się zgf sć d® Magstratu po zspigiogę.

GROŹBA DALfiZrj REDUKCJI ZASIŁKÓW Z PAŃSTWOWEJ AKCII PO­
MOCY ÓOBŁ*NEJ. -dNOWE TEtMINY KONTROLNE.

Lwów, 7. sieafpn-iai. 
Zz-arząd Obwodiotwy Fumdus-zu Baz- 

Pubocia we Lwawde podaje do wiado­
mości bezrobotnym pzacowniikcmi nany- 
płowym, koirzystającyta z  pariiŁ^wowei 
akcji pomocy doraźnej, że począwszy 
ad, miesiąca -sSBpMa br. wypłat!  ̂ aa- 
pomtg doraźnych nskutecamaaó bęJ"ne 
riŁflwitrał m. Lwowa wragl. Wy<łzi>ai- 
Rad> Powiatowej we Lwowie jadynia 
w rstajsim  jpo.u-ia kato oo. miesiąc,:„ 

Jednocześnie' zawiad-amia ei.ę -wszy­
stkich bazróbomych .ppaioow. umyslP 
wych, którym wstrzymano dalszie za- 
pomogł z powodu poibira-ni.a oigólem' 9 
(same Lni), wz;gl. 15 (żonaci bezdzietni)

tyczne... coś w rodzaju bohaterki Musseta... 
Kobieta tego im ienia wżibuldza zaufanie do 
siebie... Ach! Moje życie z nią jest piekłem 
na  ziemi:. Ilekroć z nią. wychodzę, zawsze 
■wynikają jakieś aw antury to  z szoferami, 
To z kelnerami, toż bileteram i, nie licząc 
zniewag, których m nie publicznie nie 
.szczędzi. Tym .ra-zeiiu jednak jkiż s tanów- 
5sS. koniec.

Spojrzałem n a  Jerzego, z uśmiamiem.
— Przypomnij sobie pierwsze zerwanie- 

Lucja .wróciła z płaczem. Przyjąłeś ją i  te­
go semeyo. wieczora jefezoze stłukła ci ser­
wis od nertSlj#

— Dlaiczeigo też teraz chce- nieiodwołal- 
n.ego, hezpo-wrotnego -zerwania. I na to jest 
jeden tylko sposób — śmierć.

— Co? Chcesz sobie odebrać życie? — 
To żhyt gatpio!

— Ni.e! Ja  um rę! -
— Jerzy! Nie mów bzdurstw . Samo 

bójstwo- z powrodru takiej błahostki?
— Ależ ju umrę na  papierze tylko. I ty 

m usira trm w tem dopomóc: Oto, czego żą 
dam  .od c ió W ; pójdziesz do redakcyj dwóch 
riajpoezymi-ejszych dzienników i podasz o- 
gloszenie o mojej -nagłej śmierci w imieniu 
moich ciotek, w.ujówi siostrzeńców, szw a­
grów, ikiu-zynów i dalszych krewnych. Jeden 
z wycinków pośksz Luci podczas kiedy ja 
umfcnę tego wieczora na  Cote a ‘Azur, nie 
omieszkawszy dać pięć ludwików dozorcy 
domu, aby wszystkim opowiadał, że uina-r-

aaipamóg, iż'niema na rezió -widoków, 
by  te zapom ogi miały być  im nadał 
w y p ła c a n e , co opoii^aew ana
jesł dalsza redukc a .'apnmóg z p a ń : r, 
akcji pomocy derajtoej.

W -szystbich bezrobo tnych , ko.rzy- 
s ta ją cy h  z  ziapomóg u p rzed za  się, ż e  od 
d-nja 1. w rześn ia  b r. P ańslw ow y U rz^d  
PoiśredintcTwia Pnący w p ro w ad zą  b o w b  
terminy kotatocine. Z atem  w  in te resie  
każdego łeży; zaznaj:cimienie.*9i:ę w czas  
z ty m i n-oM-ymń' rygo ram i k o n tro ln y m i, 
n ieatosow anie się 'łx>w i»m  do n ich , 
pocrą.gnae z a  sobą au tom atyczn ie  u tra ­
tę zTiuomtoni.

tem nagle z powodu jakiegoś zatkania n a ­
czyń krwionośnych. Zrozumaaileś?

W tydzień polem spotkałem się z xn<5 
Śm przyjacielem Jerzym Hautbuem w Saint- 
Rapłiael, gdy w swem żóltom, jak cytryna 
aucio Huknął przez plażę.

— Nieboszczycy szybko jeżdżą! — rzu ­
ciłam m u mijając.

Zatrzym aj się i wziął mnie z soną na 
śniadanie.'

— Aich mój dnogi! Jakii jestem szczę­
śliwy od chwiłi, kiedy miałem bajeczną 
m yśł dać się pogrzebać na  Pere La- 
chaise!

—■ Nie slyszatłeś nic o Luci?
— Nic a nic. Zdaje się, że nocieszyła 

się -bardzo prędlko z innym..
Byliśmy właśnie przy czarnej kawte: 

kiedy przyniesiono nam  paryskie dzienni­
ki. Jerzy ahladł nagłe, pokazując m i ru ­
brykę ,ptoam aitości!“ ■ .

— Czytaj! „Jeszcze dram at miłosny". 
Dwiuidz-iestosiedimioletaia panna Lucyna M- 
u siłow ała . wczoraj .w ieczorem odebrać so­
bie życie ■ zapomoeą reronału. Doza była 
jednak :Za m ałą taki że jest nadzieja ura- 
towótiła panńy L -: M., którą, p r z e  wieziono 
inatychmia?1. do Lariboisiere. Przypisują tę 
próbę samobójstwa oraigedji sercowej natu­
ry. Panna Lucyna-M . ni.ala bow-iem przy 
jac-iela, który um arł nagle przed, tygo-

zef Lwów, 1679 Luks Maks Lwów, 1680 
D reihurs M. Lwów.

1681 Hausnerowa M ichalina Lwów, 1682 
Mteińśk-f’ Bronisław7 Stanisławów, 1883 T-ip- 
pek Edward Lwów', 1684 Łysiaikowa Jaro­
sława Lwów', 1685 Kóśkówma Irena Prze­
myśl, 1686 Buc Filip Fazemyśl, 1687 H au­
ser Ruid-cAf Lwów, 1688 Sochacki Józef 
Tarnopol, 1689 Miętusowa Zofja Lwów, 
1690 Sywak Teodor Lwów..

1681 Bardach J. Lwów, 1692 Dr. Schen- 
ker E. Lwów, 1693 Heil H elena Lwów, 
1694 Markiewicz Karol Lwów, 1695 So- 
śniicki Józef Lwów 1696 leme.-t.og i'iige- 
nja Lwów, 1697 Żu-ber Michał Jezierna, 
1698 Wei-eszczyński Ludwik Lwów, 1.699 
Dr. Milwiw Henryk Lwów, 1700. Malinow­
ska Anna Lw jw .

^"01 ' Schweitzer W ładyste va Lwów. 
1702 Hoffman Jakób Lwów, 1703 Schwei­
tzer Karoi Lwów, 1701 Ghiudysz Antoni 
Lwów, 1705 Korkes S. Lwów, 1706 B ore­
cka M arja Lwów, 1707 B iały W ł. Lwów, 
1708 Dziubczyiiska M arja Lwów, 1709 No­
wakowska Marja Lwów, 1710 Rożejowska 
Antonina Lwów.

171,1 Wesołowski W ładysław  Lwów, 
1712 Kwiatkowski W ładysław  Lwów, 1713 
Steincerg Sała Lwów, 1714 Krawiecką Ju ­
lia Przemyśl, 1715 W-róblewiski Marajn 
Lwów, 1716 R atajczakow a M arja Śrem, 
J.7'17 Górynowicz S tella Lwów, 1718 Mo- 
ses Lec,n Przem yśl, 1719 Katzowa Zuzja 
Czortków, 1720 Schtnkełbtcchowa JB a lja  
Czopków.

1721 Krukiewicz A nna Czortków, 1722 
Cheutow a M arja M ikulińce, 1723 Bole-
cłtowski Wl0'dzdmierz Przem yśl, .1724 
-Scherzer AłS Sniatyn, 1725 Śliwiński Ste­
fan Jarosław, 1726 Gromadkowa Jadwiga 
Jarosław, 1727 Zeller S. Jarosław , 1728 
Kairsten. Ellein Jarosław , .1729 Halgern 
Wiilhakn Jarosław, 1780 Juirkiewkzówina 
Marja Jarosław.

17-31 Porwisz Antonina S-tryj, 1732 Za­
płaty ńska FrancisztUa Stryj, 1733 bu ja  Jó­
zef Lwpw, 1734 Hornirekh B. łw ó w , 173a- ' 
Bilauów Ferdynand Sielec Bieńków, 1736 
Krawczyszyn Mirosław Stryj,1737 Scbniiedt 
M atylda Wyezaityce, 17-38 Zab:elski Zygm. 
Lwów, 1739 Pałczyńska Rom ana Lwów, 
1740 Bohusz Jan Brzuchowice.'

1741 B ieniak Jan  Złoczów, 1742 Serc- 
iiński Anitoini Lwów, 1743 Lieberwefrt He- 
nek Itonarnio, 1744 WaLtucl, Manfred 
Lwów, 1745 Rudeński Korneli Lwów, 1746 
Lecnieszcznk Ańna Brody, 1747 Gnacewi- 
czowa Marja j a ł # z ,  1748 Wąsnwiicfz Anto­
n ina  Brody, 1749 B ednarow ski Alfons 
Brojdy, 1750 Żytaiak Rom-ualld Birxł"

1751 Bator, Stefan Lwów, 1752 Eichen- 
baium Józef Lwów, 1753 Klimaszewski 
W ładysław  Dobrzany, 1754 Fahlflr Broni­
sław  Lwów, 1755 Góroilk Czesław Lwów, 
1756 Nowak Mieczysław Lwów, 1757 Mai­
ków Bartłomiej- Lwów, 1758 HuBee Jakób 
Lwów, 1759 Ziegk r W iktor Lwów, 1760 
Śliwiński W ładysław  Lwów.

1761 Kowalowa Bronisława Lwów, 1762 
-GladyBzowska Jan ina Lwów, 1/63 Sohe, 
d li  Emiłja Lwów, 1764 Giżycka Stefanja 
Lwów 1765 Wirede-Weybergowa K atarzy­
na  l w ó w , 176-6 Urzędnicy I-go Oddz. feby 
Oibr. Magieteait Lwów, 1767 0-ssołińak.a An­
na i wów, 1768 Minidwska Mafls. Lwów, 
1769 Wołorilski Józef Lwów, 1770 Chorąiżak 
Januszek Lwów.

W Ś
dniem. \ y przystępie rozpaczy panna L. M. 
m e ohciaJa przeżyć śmierci ukochanego 
człowieka."

Jerzy, przeczytawszy tnzy ra z y . wzmiuu 
kę, wyjąkał przerażonym głosem:

— Nie.. To szaleństwo...! Szaleństwo!. 
Taką dużą porcję veronalu... W idzis-z, jak 
mię kochała...! Raidź mi, co- m cm  zrobić 
-teraz ?

— Pośpieszyć.do jej loża boleści, oczy­
wiście !

Tego samego wieczora Jerzy pojechał do 
Paryża.

*
WczoTaj poporudniu ..potika!un Lucję na 

ragiu lic Lafayette de la  Proyemce. Miała na  
sobie jasnotorązową świetnie skrojony 
suknię i . wspaniałego serbmego lisa Wy- 
gląidajfcł ^wiitaąjao. Z-d)"imiiony ocbezjwałem' 
się do niej:

— Luaia? Z terni różowemi póliozkaani 
i świszą cerą tw arzy? Takie u  pani skutki^ 
veroina,l wywołuje? Nie do uwierzenia!

Lucja w ybuchnęla śmiiechem. Uwiesiw­
szy m i się u ram ienia i ująć w kierunku 
bulwarów, m ów iła, zanosząc się ■ śmie­
chem.

— Nie. Pan to wziął nu serjo? Pan
również?

— Ależ czytałem w gązęcie o pani sa­
mobójczej próbie!

— W yobraża pan robie „utem, że ja
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l i i  i m i  s l i M e  inisiii
za rządów p. Strzeleckiego.

JEDNI BIORĄ SA DARMO PENSJĘ INNYCH POWOŁUJE SIĘ NA ZASTĘPCÓW. — CZEM AIEROWANO SIĘ 
PRZY AWANSACH? — WRZENIE WŚRÓD URZĘDNIKÓW. -  REZYDENCJA LETNIA W TRJSKAWCU. — GZY 

NIE BYŁOBY JUŻ DOŚĆ TYCH USZCZĘŚLIWIAJĄCYCH RZĄDÓW?
7. sierpnia. 
przyozyiakiLeni

Lwów,
O. Niesławnym 

do dz:©jów rządów pana Strzelec­
kiego w Maigwlracóe lwowskim jest 
jego polityka personalna.

Zabierając się do sanacji admini- 
stTiaicji p. Strzelecki zasuspemdował kil­
ku urzędników, a jeszcze większą, licz­
bę postawił w stan rozporządzenia.

Wszyscy oni pobierają, pełną płaci; 
ś drwią sobie z tego zarządzenia, na­
tomiast ftuwhi«E miejski zestal niepu- 
trzeDnie wbciąiony nadawyczajay-sui 
wydatkami na opłacania mowo zaamga- 
iowaych sił na miejsce tamtych usu­
niętych. (Nawiasem jeszcze dodać na­
leży, że ci (Zastępcy czy następcy, 
ściągnięci z wszystkich dzielnic pol­
skich, są przaważtiię nlcukwiatólijko- 
wani).

Stan ten trwa, gdyż rozpraw dy­
scyplinarnych przeciwko zasnspop.no- 
.wauym niema komu przeprowadzić, a l. 
bowiem przez rugi zdekompletował p. 
Strzelecki skład odnośnych komisyj, 
zaś, jak twierdzą 'złośliwi, p. Strzelecki 
ufny w swoje wpływy miinistenjalne, 
czyni starania, alby wszystkie ^powo­
dowane przez niapo sprawy dyscypli­
narne przekazać sądowi przysięgłych,

Ponieważ drakońskie rugi zraziły 
do p. Strzeleckie,go nawet sympatyzu­
jących z  mm początkiwo urzędników, 
więc dla zrehabilitowania się zapo­
wiedział on, a nawet przeprowadził 
szereg mianować we wszystkich eta­
tach.

Niestety i tu postąpił na apo&ób 
warszawski, dowolnie, bez uwzględnie­
nia lat służby, osobistych kwalifikacji 
i fachowych zdolności, ozem wywołał 
wśród urzędników niesłusznie pomi­
niętych animozję do uprzywilejowa­
nych i ogólne rozgoryczenia przeciw 
sdbie, tak, że dziś jest op powszechnie 
zniomawiidzony. ,

Z przykrością trzeba zaznaczyć, że 
p. Strzel eckii analazł dwóch dygnitarzy 
w Magistracie pp. H. i K., którzy nie 
zawahali się być jego doradcami w 
tych krzywdzących awansach, za co o-

•uwierzyhm w ogłoszenie o śmierci J e ­
rzego? .

— Zawiadomiono parnią wszakże...
— Nie, kotku! Ten list z czarną obwód­

ką był zbyt przejrzysty. Odpłaciłam mu 
Pięknem za nadobne, tylko w nieco innej 
formie i koniec!

—■ Więc próba otrucia...
7 -  W zm ianka uprzejmego dziennika- 

na’> z którym jestem w przyjaźni. Stpodaie-
wailam się, że umarły zmartwybh-wsta-
Me P° jej przeczytaniu i nie omyliłam się.

Zcstaliiście się zno>wu?
Czyśmy się zeszli? Ha, ha, ha! Je- 

.irzy, przekona,ny, że chciałam odebrać so­
bie życie z miłości dlla niego, obsypuje mię 
teraz Srzs^zinońciaimi i upominkami. Prze­
zywamy drugie miodowe miesiące, mówię 
panu!

1̂ dobrze wam teraz z sobą?
—- Świetnie. Dziś dałam  m u kilka po­

liczków za to, że zapom niał mi przy­
nieść czekoladek, których wczoraj od nie­
go żądałam; po śniadaniu zaś rozbiłam 
m u jego ulubioną filiżankę od kawy, dlate­
go że położył swój płaszcz n a  moim 
aksam itnym  kapeluszu.

Czy Lucia nie p rzybiera m iary  przy 
podkiem?

— Ja, przebieram m iarę? Ja oo się o 
mało nieotnułann dla nłęgo?

Tłum- F. M.

czywiśoie zwiali sowicie wynagrodzeni
remunerocjamii, zaliczkami na płacę i 
zapomogami, tak, że otazymawszy 
przy tern długie urlopy,. wypoczywają 
po letniskach, a jeden z nlich, nawet 
mógł sobie poizwolić na wyjazd do 
Karlsbadu.

P. Strzelecki uaftotoiast wyjechał na 
wypoczynek po owocnej działalności 
do Tirmskawoa. Jednak i tu nie wypu­
ścił stemi z rąk, a jego sekretarza i po­
ufni doradcy dojeżdżali tam do niego 
jkk do jakiego imperatora. ,

Niedawno okazała- się wreszcie 
lisia awansów, 

wywołując w Magistracie najwyższe o- 
burzenie.

W dziale manipulacyjnym, oprócz 
kofbdet, z któremi obszedł się jeszcze 
dość ludzko, pominął cały szereg star­
szych urzędników, awamsdwa.la mialto- 
miast tacy, którzy sami nie wiedzieli, 
skądi to na nich spalało, zaś sekretarz 
osobisty p. Strzeleckiego p. A. po 4-leit- 
nicj służbie otrzymał YHL stoprf na któ­
ry inni czekają po lat 20-cia.

Z 50 egzekutorów stabilizowano 
dwóch i to m ający ch  najmniej lat służ­
by i nieszczególne kwalifikacje.

Oddział techniczny wyszedł jesz­
cze najlepiej, natomiast awwuse w Iz- 
bde obrachunkowe} można nazwać

wprost kpinami z sprawiedliwości.
Pominięto bez powodu szereg pra­

cowitych urzędników na korzyść pro­
tegowanych młodzików.

Skandalicznie wypadły awanse
także

w stanie konceptowym.
Długoletni urzędnicy, zasłużeni w róż­
nych działach pracy, a niawet piastu­
jący samodzielne stanowiska, ludzie 
bez skazy i zarzum, zostali pominięci, 
awansowali -zaś tacy, którzy zgodzili 
się być manekinami p. Strzeleckiego i 
jego doradców.

Większa część niesłusznie pomi­
niętych nosi się z zamiarem wniesie­
nia prośby o przeniesienie w stan spo­
czynku. W rezultacie, jeśliby'rządy p. 
Strzeleckiego potrwały dłulźej, to za­
braknie w Magistracie sił fachowych do 
załatwiania najważniejszych spraw. A 
już obecnie niema komu brać udziału 
w tygodniowych sesjach. ,

Jak się dowiadujemy, p. Strzelecki, 
zadowolony z dokonanego dzieła, prze­
niósł się z Truskaiwcai do Kosowa. Mo­
że tam jaki dobrotliwy duch gór pod­
sunie mu zamiar przeniesienia na inny 
teren swej uszczęśliwiającej działalno- 
ści. Osta.łni blamaż awansowy powi­
nien m-u ułtawić tę ze wszech miar po­
żądaną we Lwowie -decyzję.

B

Komisja teatralna zatwierdziła
k o n t r a k t  s p ó łk i d z ie r ż a w n e j.

A ZATEM DZIERŻAWCY BĘDĄ WRESZCIE MOGLI PRZYSTĄPIĆ DO OR­
GANIZACJI NOWEGO SEZONU TEATRALNEGO.

Lwów, 7. sierpnia.
(jp). Wczoraj odbyło się pod •prze­

wodnictwem zastępcy kom- piroi. Mac­
kiewicza posiedzenie komisji teatralnej 
w sprawie ostatecznego uzgodnienia 
kontraktu ze spółką dzierżawną Bar- 
widski-Zaremiba. Po niemal trzygodzin­
nych obradach ustalono brzmienie kon­
traktu, przyjmując go w zasadzie w 
pierwotnej formie z uwzględnieniem je­
dnak. szeregu modyfikacji koniecznych 
z  powodu zmienionego sianu rzeczy, 
wynikłego zn zwinięcia Teatru No­
wości.

W ciągu dyskusji była brana poid 
uw«gę ewentualność oddania dzierżaw­
com do dyspozycji Teatru Małego (?). 
jednak w farmie niewiążącej.

Po uchwale zaiWi-eirdizającej komi­
sji, nastąpiło przed podpisaniem jesz­
cze prze Łru-tynowanie kontrakt-u w  ści- 
ślejszom gronie, co wdbec 2-5 stroni pi­
sma, zawierającego kilkadziesiąt punk­
tów, było pracą, która przeciągnęła 
się d'o późna w noc- Moiżna przecież 
spodziewać się, że wreszcie przebyty 
został ostatni etap sprawy teatralna;,

co pozwoli dzierżawcom na przystąpie­
nie d'o organizacji nowego sez-onu.

Wipariek czerwonki 
na Dworcy kole).

Lwów 7. sierpnia.
(?) W czoraj na Dworcu głów­

nym  zachorował nagle w  poczekal­
ni III klasy  jak iś -wieśniak. Z a­
alarm ow ane Pogotowie ratunkow e 
odwiozło do szpitala powszechnego, 
gdzie skonstatowano, że chorobą tą 
jest czerwonka. Po wylegitym ow a­
niu go dowiedziano się, że jest to 
niejaki Ju rko  Hołyk, liczący lat 40, 
zamieszkały w K utach, klóry w 
przejeździe baw ił we Lwowie.

N A D E S Ł A N E .

WENERYCZNYCH 
i skórnych oraz

SPECJALISTA- chorób

Dr. SCHWARZ kosm etyki b. Se-
kundarjusz szpitala państw., Lwów, ul. 
SŁOWACKIEGO -f, naprzeaiw gl. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów ele­
ktrolizą, ćiatermą i lampą, kwarcową. 

Bezoperacyjne usuwanie żylaków.
POWHĆOIŁ. Tel. 1R-R1.

Dr. SZEJNBERG
Specjalista chorób wątroby 

(kam ienie żółciowe) 
ordynuje w  B u s k u  k. Lwowa. 

W łasna lecznica.

MATURA W  TARNOPOLU W ROKU 1833.
Kolegów, którzy zdali z  nam i maturę, 

upraszamy o łaskawe nadesłanie Swych a- 
dreisów na ięce Dr. Ignacego Herscherą. 
Dyrektora . Szpitala powszechnego w Tar­
nopolu, celem porozum ienia się co do 
Zjaediu z końcem sierpnia br. w Tarnopolu.

Ksiądz Srykcwicz, Dr. Heischer, 
i Dr. Rappaport.

. 639G

Kwiat Śnieżni
najszlachetniejszy krem do 
twarzy i rąk, k tórem u mi- 
Ijony pań zawdzięczają 

swoją piękność. 
W szę d z ie  do nabycia.

P9EPAIAT
no czyszcze­
n i  D riiU niiti 
setan i iaael
i Kg wystarcza 

na 2 pohojo 
swad lyiho u

O. T . W IN CK LER A  S Y N
Rynek 2 8 . L w ów  Tel. 69-19
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Wtorek

Kajetana i Donata

HEDAEGJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYFaGW NIE ZWRACA

TEATR WIELKI:
TEATR WIELKI:
W torek 7 Sierpnia „Don Pasęuajle"
Środa 8 „Pajace" i „Rycerskość wie- 

świacza".
Czwartek, 9. btn. „T ubadur"

*.
Z Teatru Wielkiego. Dzisiaj 7 btn. od 

szregd miesięcy niegrama opera komicanu 
D ontóttiego „Don Pasfjuale" w dostona- 
Jem wykonaniu naszych sil operowych, a, 
to pp-: ZopotŁha w rab tytułowej., dalej O- 
ikiońskiej, Błońskiego, Szyimmowicza i By­
kowskiego. Dyryguje kapelm istrz Lehrei- 
J.utro, w środę ,,Paja(!e“ i  „Rycerskość 
wieśniacza".

*  :
T eatr Nowości zam knięty 

*  *  *

REPERTUAR KINOTEATRÓW!
APOLLO: Kiedy mężczyźni szaleją..-
AVENUE: „Za grzechy młodości1'.
BAJKA: „0  ezein się nie m yśli",
OASINO: „Zabiłam".
CHIMERA. „Taki jest Paryż".
FATAMORGANA. Miłostki".
GRAŻYNA: „Bitwa przy wyspach falk- 

iandkżch". . . .
KOPERNIK: „Mściciele" oTaz „Wielka 

afera", poimarito OkMot Bohaterskich lotni­
ków Kiuibałi i  'IdEŚL-kowsfciego.

LEW: „Motocyklem pomad obłoki o- 
raz „Dzdewiozęta bez .posagu".

MARYSIEŃKA: ./Mścicicile" oraz „W iel­
ka afera", ponadto Odlot Bohaterskich lo t­
ników K ubali i  Idzikowskiego.

PAŁACE: „K rw aw a litera" z L iljaną 
Gish .w gł. roli).

PASAŻ: „Znak Zorry".
UCIECHA: „Parada rekrutów".

(.) Kobieta w dom u i salonie. Czytel­
niczki nasze przy jm ą zapewne z zadowo­
leniem wiadomość, że po powrocie z nr- 
lopn wakacyjnego redaktorki działu ko­
biecego „Gazety Poranncj“ p, Janiny Pe- 
Icńskiej, począwszy od dnia dzisiejszego 
dodatek „Kobieta w domu 1 salonie*4 bę­
dzie się ukazywał regularnie co tygodnia 
w dotychczasowej objętości.

W związku z polskim lotem transa­
tlantyckim podnieść należy z n- 
zoajniean obsługę Polskiej Agencji Telegra­
ficznej (Pat). Szybkość infotmracyj o n a ­
szych lotnikach, otrzymywanych drogą 
radjow ą i telefoniczną zasługuje w  tym  
w ypadku na podkreślenie i uznanie co z 
przyjemnością czynimy.

Komenda placu zawiadamia o prze­
niesieniu oficera inspekcyjnego garnizonu 
z  placu św- Ducha do gmachu komendy 
piaou ul. W ałowa 16 i łącznie z tern, o 
•zmamię jego telefonu służbowego z 22— 40 
ma 28—79. Telefon lekarza inspekcyjnego 
garnizonu pozostaje niezmieniony: 22—79.

Przedłużenie zasiłków dla bezrobot­
nych. Jak  się dow iadnjem y, władze za­
rządziły  przedłużenie na  b. m iesiąc p ań ­
stwowej akcji pomocy doraźnej d la  po­
zbaw ionych pracy robotników-, którzy 
wyczerpali zasiłki ustawowe z Funduszu 
Bezrobocia.

Otwarcie czytelni na Jakmcm. Piękną 
uroczą okolicę na Jałowcu przy rogatce 
Łyczakow skiej, należącą do gminy Krzyw 
czyce zamieszkuje pnzeważmiie klasa 'urzę­
dnicza, za której to staraniem  założono 
w .nieitteielę 5 bm. czytelnię. Licznie zebra­
na Ludność miejscowa wysłuchawszy prze­
mówienia radcy Klaudiusza Macurkiewi- 
nza>, Dr. Kazimierza Sośruidlriego i kiero­
w nika szkoły p. Dc Malika., oklaskami 
przyjęła tak piękny cel i w ybrała jedno­
głośnie prezesem tejże czytelni organiza­
torkę p. Sabinę Sośnicka, zaś zastępcą rad ­
cę Klaudiusza Mazurkiewicza, niestruidzo- 
nego pracow nika w tam t. kołach. W  dal- 
Ftolad Zarządu weszli: p. Michalina Strow- 
skai, nauczycielka, Tadeusz Solski, Teofil 
Killias. Zbigniew Ilaluza, Er. Wójcicki, St. 
Dcszcaulfca, Maciej Ślipko, St Łukctmeki, 
.Tan .Pawlaczek i Tadeusz Malik.

(?) A więc wszystko było wprost od­
w rotnie! Dr. Roller, zastępca praw ny

Ostrzeżenie.
W  niedzielę dałia 5. bm. zgubiłem dokumenty osobiste, a między 

niemi LEGITYMACJĘ REDAKCYJNĄ „GAZETY PORANNEJ". -  
O ileby ktoś, znalazłszy ten dokuan ent, próbował się nim legitymować, 
proszę o oddanie go w  ręce policji.

-  -  STEFAN KRZYŻANOWSKI
odipo wiedzialny redaktor „Ga/ety Por.“

m m

Namiętny amant w trumnie
pod progiem bogdanki, by ją wzrusz ć

POD "WPŁYWEM SZYDERSTW UKOCHANEJ WYSKOCZYŁ 
1 ROZBIŁ KORIEOIE GŁOWĘ SIEKTERRĄ.

Z TRUMNY

Bukareszt, w  sierpnia- 
fe) Wlteśńak PSotr Krarelozufc w 

Basagaul Marę zakochał sie w żwnie 
swego Sukiiada Michała Wiktora. Gdy
■ta nie c łn ae ła  odw zajem nić jego gorą.- 
cych ucznc, chwycił się asobłiwMjo 
®pn«»>4j(n, by adólbyć sympaifję.

Oto sam wyeteai skbie tmaimę, u- 
stawił ją pod1 progiem mfecEifcaima swej 
bogdanki, położył się w tem niosama- 
witem łożu i zduMżcnej tą 9eeną Wi­
ktorów©} oświadtezył, że rozpoczyna 
pięciodniow ą głodów kę, b y  duć jej W

Czy sędziemu wolno spać
p o d c z a s  r o z p r a w y ?

SUROWE ZASĄDZENIE ADWOKATA ZA KWESTIONOWANIE
GO PRAWA DO DRZEMKI.

SĘDZIOWSKIK-

B ukarcszł, w sierpniu.
(s) P rzed sądem  w O radea Marę od­

był się w tych dniach proces adw okata 
Jan a  Giurgiu oskarżonego o obrazę sę­
dziego. Oto podczas pew nej rozpraw y 
Giurgiu zarzucił sędziem u Filipescu, że 
feu spi w czasie wywodów stron i w y­
prosi! sobie tego rodzaju postępowanie, 
uw łaczające pow adze sądu.

Sędzia Filipescu poczuł się tą uwagą 
do tkn ięty  na honorze i zaskarżył adw o­
kata . Św iadkow ie zeznali, że istotnie sę­
dzia drzemał podczas rozprawy i żc ad-

M arcina Tautsclia, m urarza, zam. przy 
ul. Zadw órzańskiej 40. i W łodzim ierza 
Łopatyńskiego, m urarza, zam. Bogdanów 
ka 79., przesyła nam  na podstaw ie de­
k re tu  prasowego sprostow anie, w klórem  
tw ierdzi, że n iepraw dą jest, iż Krys jest 
a rch itek ta  i że obaj w ym ienieni napadli 
n a  m ieszkanie K rysa i zaatakow ali Krysa 
wzgl. jego żonę. N atom iast praw dą jest, 
że Krys wcale nie jest człowiekiem żona­
tym , lecz kaw alerem , nie jest wcale a r ­
chitekta, lecz zw yczajnym  uczniem m u­
rarsk im  i że w całej aw anturze między 
Krysem a jakim iś bliżej nieznanym i o- 

! sobnikam i pp. T autsch i Łopatyński nie- 
tylko, że n ie  b rali udziału, ale owszem 
tylko dzięki ich in terw encji udało się 
Krysie wyjść cało z opresji. W  końcu za­
znacza obrońca praw ny, że Tautsch i Ło­
patyńsk i po chw ilow em  przetrzym aniu  
ich natychm iast w ypuszczeni zostali na 
Wolną stopę i ze swej strony  Wnoszą 
przeciw  Krysie doniesienie o zbrodnię 
oszczerstwa.

(?) Poco m u tc m eszty? Bolesław Ł o­
ziński, lat 18, został w czoraj aresztow any 
za kradzież mesztów na  szkodę N. F ren ­
k la  (R ejtana 5.).

(?) Stefan „garderobiany". Stefan Po- 
w roźnik, la t 20, został wczoraj areszto­
w any za kradzież garderoby na szkodę 
Sam uela H ochberga, zam w W iązawie, 
pow. Żółkiew. W artość skradzionej g a r­
deroby wynosi 180 zł.

(?) Z łodziejski m ikrus. Mimo m łode­

go w ieku Antoni Kulpa, k tó ry  liczy obec­
nie wszystkiego la t 14, m a w ielkie do ­
świadczenie w fachu złodziejskim  W czo­
ra j w łam ał się na  strych S tefana D rei- 
facha, zam. przy ul. Objazdowej 6. i 
skradł stam tąd naczynia w artości 120 zł. 
Domownicy zauważyli złodzieja i oddali 
go w ręce policji.

(?) Dokąd go zawiodła „sikora". Do
aresztów  przy ul. Jachow icza dostał się 
w czoraj Simon K iiim stock, la t 20 (Arci­
szewskiego 4.) za kradzież zegarka z k ie­
szeni Teodora Głuchowieckiego, zam. ul. 
Lcgjonów 33.

(?) Apasze nic zna ją  przysłow ia „ko­
biety nie b ij naw et kwiatem..." M arja Ko 
łoch, rejestrow ana kory tjanka, zam. przy 
ul. Szeptyckich 27., została w czoraj p o ­
bita przez dwóch znanych policji osob­
ników, a to  R udolfa Kuczyńskiego (Syk- 
stuska 50a) i Ludw ika Schida (K asztelań­
ska 12.). Jeden z n ich w yrw ał ponadto 
z ręk i Kolocliówny torebkę zaw ierającą 
10 zł. Na krzyk ko ry n tjan k i przybiegł po­
sterunkow y i obu napastn ików  odprow a­
dził do więzienia.

(?) Kradł i kradł, aże wpadł,.. F ranc i­
szek Heli, właściciel res tau racji w O gro­
dzie Kościuszki, oddal w czoraj w  ręce 
policji Antoniego Kowala, lat 51, rodem  
7. H um ienia pow. Lwów, zam. przy ul. 
M ickiewicza U2., za system atyczną k ra ­
dzież nakrycia  stołowego, w artości około 
000 zł.

;   O -
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tern sposófo dowód swych ucaać.
Wiktor©wa. mraiast się przerazić, 

a patem paść w ramiona zdesperowa­
nego -amniruta. Poczęła sobie z nieao 
bezlitośnie pokpiwać, co Rrenefczuka 
vvipi*a\vtiilo w taką, wściickłość,” że wy­
skoczył z trumny, potrwał opartą, o 
próg chaty siekierę i kilka uderzenia­
mi rozpłatał nieszczęśliwej kobiecie 
czaszkę-

Wiktorowa padła na miiojseu tru­
pem. Niezwykłego zabójcę - szaleńca 
aresztowano.

w okat m iał rac ję , mówiąc, że wywody 
jego są zbędne, skoro sędzia ich nie 
słucha.

Mimo, że zarzn t adw okata był słuszny 
sąd — w idocznie w poczuciu koleżeń­
skiej solidarności i w obronie swego p ra ­
w a do drzem ki — zasądził adwokata na 
miesiąc aresztu i 5009 lei grzywny, z za­
wieszeniem k a ry  n a  trzy  lata.

Zasądzony zgłosił odwołanie, a dwie 
izby adwokackie w Cluj i Oradea zgło­
siły gremjalnle obronę oskarżonego.

Krynica dla ubezpieczonych członków  
Zakładu Fensyjnego we Lwowie. Od mie­
siąca w rześnia br. ubezpieczeni członko­
wie Zakładu Pensyjnego we Lwowie, m o­
gą o trzym ać m ieszkanie z w iktem  w pen­
sjonacie „Lwigród" w Krynicy za opłatą 
około 50 proc. cen norm alnych. Podania 
wnosić do Zakładu Pensyjnego, przy  do­
łączeniu pośw iadczeń lekarskich.

Frekwencja w Krynicy. W edług obli­
czeń b iura  meldunKowego Komisji Zdro­
jowej do dnia 3. bm. zostało zanotow a­
nych 19.920 kuracjuszy.

W zrost warsztatów pracy. Na podsta­
wie świeżych obliczeń statystycznych 
liczba zakładów  pracy w ciągu 7 m ie­
sięcy br. w zrosła z 24717 n a  26147, liczba 
zaś zatrudnionych robotników  z 855.517 
n a  1,017.887 osób.

Z e  ś w i a t a .

Poselstwo polskie w Afganistanie. Mi­
nisterstw o spraw  z agi. zam ierza uwzględ­
nić w  budżecie n a  rok  1929/30 ntw orze- 
nie placówki dyplom atycznej w Kabulu 
(Afganistan). Królestwo afgańskic m a ró ­
wnież ustanow ić swe poselstwo w W ar­
szawie.

Gram radu w opakowania 80 kg. Rząd 
jugosłow iański zakupił w Jachym ow ie l 
gram radu za cenę 3 m iljonów  dyuarów . 
Rad przewieziono do Jugosław ji w opa­
kow aniu ołowianem , k tóre waży 80 kg.

W ięzienie bez więźniów. Na gm achu 
sądu w Tuszkowie (Czechosłowacja) do­
konano onegaaj uroczystego, rzadkiego 
w dziejach sądow nictwa, wywieszenia 
białej flagi na  znak, i i  w tam tejszem  w ię­
zieniu sądowem niem a ani jednego wię­
źnia.

Obregon zginął od 13 kul. Jak  dono­
szą z Meksyku, aoKonano sekcji zwłok 
Obregona. Na zwłokach znaleziono ślady 
13 strzałów . Poniew aż p isto let, z którego 
slrzelał Torral, m iał tylko 10 nabojów , 
więc prócz niego strzelać m usiał do O- 
bregona jeszcze ktoś drugi. Policja  tw ier­
dzi, że na  uczcie, na  k tó re j zam ordow a­
no Obregona, m usiało być obecnych t2 
spiskowców.

Łinja lotnicza MosKwa-Nowosyblrsk. 
O tw artą została now a lin ja  lotnicza Mo- 
skwa-Nowosybicsk L in ja  o tw arta  jest dla 
kom unikacji pocztow ej i pasażerskiej.

K ą c ik  ra d io w y .

PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCIŁ

Wtorek, 7. siotpnia 1928.
W arszawa 1111 13.00 Koncert popołu­

dniowy 20.15 Koncert orkiestry Filharm o­
nii W arszawskiej. Transm isja z Doliny.' 
f-lzwuijciarsfcięj. Solfefka.: Helena Ivony-
Sfcupiewska (śpiew). 32.30 Mbzyka ta ­
neczna.

Kraków 565 17-00 Miuzjfca z płytt gra­
mofonowych. 1S 00 Tianam isja z W arsza­
wy - 19-30 Odczyt p. t. ..Psycholoigja, ko­
biety a  muzyka" wygi. Dr. J. Reiss, do- 
cant U. J. 20.15 TranEmiaia koncertu symf 
z W arszawy.

Poznań 341 18.00 Transim. z  Warszawy. 
20.35 Mieozdr zagadek muzycznych z n a ­
grodami^ 22.40 Muzyka taneczna,

Katowice 482 W ilno 435 80 16 Tramem, 
koncertu symifondczmego z Doliny Szwaj­
carskiej.

W rodaw  322 20-30 Wieczór muzyki 
lekkiej. 21.20 Radio variete.

Kopenhaga 337 20.00 Koncert poświę­
cony utworom Offenbacha- 21.45 Muzyka 
kamerałna,

Londyn 311 20-30 Koncert lekkiej m u­
zyki wiedeńskiej. 22-15 Odczyt „Gazeta 
tameczna

Lipsk 366 21.15 Pieśni i duety. Do 
gftdz. 24.00 Kabaret.
Shs,Hgarl 380 20-15 Wieczór Mendebohna.

Tuluza 391 20-30 Koncert muzyki Bee-
thovona„

Hamburg 394 21.00 Koncert muzyM o-
perowej.

Frankfurt 428 20.15 Koncert symfo­
niczny (Beethorem, Liszt, Dyorak).

Rzym 449 21.00 „Samwwi i DaliJa" o- 
pera Saint-iSaansa.

Stokholm 454 19.45 ,/Piękna Helena"
opera Offenbacha 22.00 Pieśni niemieckie.

Berlin 484 20.30 Wieczór starych mt- 
strzów.

Wiedeń 517 20-05 Koncert orkiestry 
Byntonnicznej (Weber, Esthovcn, Bach,1 
Smetana).



- e n z r m  poutdm m  swo/czytelniczkom *
Kr. 145, Dodatek tygodniowy do Nr. £583 z dnia 7 sierpnia 1928.

Po«9 r e d s k c o  JPKINY F»EŁSASKISI.

P O G A D A N K A
Lwów, 7 Mierpniia.

W naszych tygodniowych pogadan­
kach, czas wakacyjny jedynfte stano­
wi pewien wyłom.

Odchodzimy od! siebie,. by w Sn- 
nych środo wiatach aaczerpnąć świeże­
go oddechu, wzmocnić się ii starzepiić do 
nowego trudu dnia, codżmuiego.

Za to potem zejście się ponowne na 
ty oh szpaltach jest tern radośnie jsizam 
powitaniem z  Watmi, wszystkie Moje 
Gaytdnicaki, które stałyście się mi w 
cSągu tych lat kilłbu juiż jakby moją. najj 
feliźazą rodzimą, duchową

T»fe bliskie mii jesteście, że myśl 
o W aa nie opuszczała mnile nirwet pod 
cjbjs moich wywczasów ferjalnyrh, Z 
miejsca mojego pobytu wylatywałiara 
duchem w te lak różnie, tak rozmailie 
■wwnmfe?, w jakich przypadło kaiżdfej z 
Was spędzi ć wakacje. Towarzyszyłam 
Tym, które na plaży nioistoielji pławiły 
się w słońcu i słonych folach, szuka­
łam W as n ad słodki cmi wodami i w 
ożywczej atmosferze szumilących la­
sów i wśród roześmianych pól wiej­
skich i w ro-zgwairze modny eh, świato­
wych kąpielisk, jak niemniej w ciszy 
■własnego domu, opustoszałego po wy­
jeździć redany: dziatwy, męża, ozy
rodzeństwa...

I wszędzie, gdzie myśl moja WhS 
odnalazła, słałam Wam jedno życze­
nie: — Pamiętajcie, ż© w okresie wa­
kacyjnym gdziekolwiek i jakkolwiek 
Wam go spędzić .pcrasyljdzito, pawiini»yśde 
trafić do źródła odżywiającego Wasze 
sćityi foyczue i  duchowe... ,

To jest zadanie i cel tego. okresu.
Nie tylko ci, którym jakieś fizyczne 

uiedemagawilsi i  nakazują ctaas ten po­
św ię ć  zabiegom leczniczym. — ale my 
wszyscy bez wyjątku potrzebujemy raz 
Av noku bodaj, takiej duchowej terapii, 
Wyzhycia się zarówno z umysłu i wird* 
!*k i a arganilKinni fizyczpeigo obouąża.- 
Jacych go toksyn. Wypoczynek od 
wszystkiego co jest wysiłkileru i tru­
dem, t0 }est jedyne właściwe hasło 
czasu wakacyjnego. A z  mojej osdbt- 
stej obserwacji i autopsji inogę z zado- 
\TOleniem stwierdzić, że zdrowe to ha­
sło znajduje obecnie coraz szersze za­
stosowanie.

Jak ludzie umieją się dziś cudownie 
odprężać, zbywać obciążając ogo ich ba. 
liaistu, ni t° uzusyjony rchoelarz po skoń 
c.zonym dniu pracy, miałam sposob­
ność zaobserwować w miejscu mojego 
pobytu wakacyjnego w Truskarwcu — 
a 2  pewnością. 'taM® atom® spoebrzaże- 
żciuia mogła pwóWć kaiżła z Was Mi­
łe Czytelniczki' w kaiżdem Minom podo-
bneim środowisku.

Przeglądnijcie listę gości, a prze­

konacie się, że jioil się w mej od ósiob- 
niików pici obojej, wybitnych nu każ- 
dem polu działalności: politycy i slra- 
togicy, uczeni ii Mteiraci, artyści, iinży- 
rakowie, doktorzy różnych fakulte­
tów — jcducm słowem, kwiat amysło1-
WOŚCl'.

A posłuchajcie rozmów na prome­
nadach, \v klubach towarzyskich przy 
labie d‘hote, w  pensjonatach... Nigdzie 
nie słyszy się tyle łatwych, zdawko­
wych frazesów1 co tutaj. Można wprost 
powiedzieć, ż" płytki, nitewyszukany 
komunh.ł doprowadzony tu żoistał do 
szczytu genjalności...

Rozmowa o pogodzie, o skutkach 
wód i kąpieli, o partii .brigda czy iniali- 
jaroga, o (błahostkach i drobnostkach, 
wystarcza wszystkim, toczy siię żywo, 
wartko, lada. dowcip wywlołurje śmiech 
i wesołość, lada koncept znajduje ogól­
ny aplauz. “

A jeśli- kto na1 odwrót poiruisziyi po­
ważny temat, to znafdlzde się szybko 
laki, co ezempręd.zej zręcznie usunito 

■z drogi tę cięćką kotubrynę, żeby nie 
lamowała drogi do jasnej, słonecz­
nej urody życia, beźlrogklafwej nie­
frasobliwości —■ by nio przeszku- 
działiai temu nawrotowi d:o naiwności 
dadecięoego wieku i dziecięcego odczu­
wania, który jest najlepszą metodą od­
mładzającą.

W tern odkzynienuu umysłów z u- 
czaności, w tym rozbracie z wszystki­
mi skomplikowanymi ziagadnibniotmi i 
problemami życia osobistego i  społecz­

nego, tkwi tajemnica odnowy1 naszej 
istoty duchowej i fizycznej. Prawdzi­
wy wakacyin&k powinien tylko wildizfeć 
czar zJMńi i nieba — cieszyć się cuda­
mi wschodu i zachodu słońca, grą 
barw zieleni, kwiatów, szumem wód i 
drzew — powlnaem chłonąć w  diuszę 
tin Wielki, przedziwny spokól), rozlany 
potężną falą w waz-ochśWiecie — tuby 
nią uciszyć rozdtźwiskii i zgrzyty ludz­
kiej doli, aby uspokoić zmęczone i roz 
przężone walką życiową nerwy. Po­
winien. brać wszystko to maile i pożą­
dane, czego mu w c.ałoxoczne.m życiu 
nie dostaje: rozrywkę, śmiech, -weso­
łość, ix> one są także typuj prowtanła- 
mi słońca, które wnikając w ciemne, 
beżsloneczne gakamamki duszy, nisz­
czą lęgnące się tam szkodliwo bakterjc 
j okładu i zwątpienia.

Ale to jeszcze nie wszystko, Z togo 
czasu odprężenia 'ii wypoczynku powkr- 
n.yśmy jeszcze jednak wyntość coś ja­
ko nasze gtałe, u.iaprzeimii'jaiiąoo dohres— 
a to zdolność odrywania się zawsze, co 
dzień, bodaj na chwilę od troski dnia 
pwwszedhfcgo od naszego żyteia jedno­
stkowego dla wsłuchania się w ten nie 
ustający potężny rytm życia imayro- 
dy, z  jego wieczystą bairmunją, której 
myi jesteśmy tylko jednym tonem, . dc 
c.dnajdywaniia w dniiu każdym jakiejś 
bodaj małej radości, małej jasirośici, 
kitóraby wniosła nam w duszę promień 
pogody.

Jeśli tę zdolność obudziły w Was 
Mile Barnie Wasza wywczasy letnie, to 
gdziekolwiek' je spędziłyście, wydały 
on dla Was właściwy plon. ,

J. P.

Jasne płaszczyki i kostjumy jesienne.
Lwów, 7 sicrpinia.

Nowy sezon w modzie wyprzedza 
zawsze o kilka tygodni (porę. roku, któ­
rej miano nosi. Nio dziwnego, żo ju iż  o -  
becnto choć jesteśmy jeszcze w  okresie 
letnich upałów, zunteresowainfe świata 
modnego, .zwraca się już w g.fównoj lii- 
nji ku sezonowa jesieniamu. I gdy tee -  
l>ai ubierać georgotty i lekkie krepy, 
żurnale mód i wystawy wielkich ma­
gazynów najwięcej .miejsco poeWiięcla- 
ją pła.szczoiin i kostjuimotn jesiennym,

Co/ nas udorzb. przedeważyslkaeim 
w lycli prekursorach przyszłego sezo­
nu, to jasność bainw .tak. że móżna już 
dżió wróżyć hóa ołuaiwy, iż jegiienią uli, 
ca nto .Zaciemni się poważniejszymi to­
nami toalet damskich, ale przeciwnie 
^zostanie prży tak dzifeiaj uprzywile- 
jowtamym wesołym Icoioryci©. Zauiwar- 
żyć juomntoj naileży, że koloryt ton

odbiegać będzie od' letniego przez dy­
skrecję fearw trzyimamyeib praBwótóo 
W tonacli belg©, bronzawyim i popiel,ar 
tym.

Ponieważ zaś drugą cecho mod­
nych miaiterjałów jesiennych jest wizô  
rzyatość, występująca jednak również 
w dyskretnej formie, więc ten główny 
ton urozmaicony, bywa bądź przez tka­
nie w kilku ódcióńiiach, bądź przez 
Wpleceme z zasadniczą barwę nici żyw 
8 zych w kolorzo. lito, nfelbtosfcich, ró­
żowych a nawet bardziej kontrastują­
cych jak pansowe, czarne, trawiasto 
zielone.

Majtenyły te, db.jęte ogółnem miiai- 
nem „angielskich", wykazują dtobne 
desenie jak wąskie ukośne prajtki, zyg­
zaki, krateczkii i krat®!, plectonkil ttp. 
Barwnych cieni może być tylko tyto, 
,sby całość była nieco ożywioiu, jednak

Z zachowań i era dalekiej od jaskra  ̂
wyich efektów neutralności. Maiterjał 
descuiiawy w każdym razie wprowadza
już tyle urazmnicenia w  strój, żc wy',- 
kilucza zbyt skomplikowany krój i  od-, 
szycie. Kieszenie, paski w rozmaiły tli

Szykowny kostjnm z m eterja lu  gładkiego 
1 w kratę.

nowych formach, mamszefy i  kołnierze 
wystarczają ziupetołe dto szykoawnego’' 
wrażenia całości1.

SzczególnLajazą rozmaitością odana. 
czają się .zwłaszcza kołnierze,. Obokj 
dyskretnych angirlakkli, stosowanych 
przewiażnie do kosijumów, widaiirny; 
imzy- płaszczach wielkie kołnierze ukła 
dające się mięko koło 9zyji i sięgające 
z tyłu wysoko do połowy kaipclusza'.

Mimo prepondwancjii! miatea-jałów 
deseniowych, nie miOżnu' naponnónać, 
że moda obecna nigdy nte prowadza do 
wyłączności To też nie brak także ma­
teriałów jednostajnych w  kolorze, ,ziwła' 
szcza na płaszcze lżejsze, w tym wy-! 
padku jest dopuszczaną większa strój-, 
ność wykonania, przez stosowanie za  ̂
kładek, plis, wypustek zawranżowu- 
nydh w nowych estetycznych komibiną 
cjacii.

Pomysłowość przemysłu kanfekcyj- 
nogo przynosi rozmaite nowości mają­
ce na cało- prakycsJne prz.ysteow:aaiię 
stroju do rozmaitych okoliczności i  doh
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-traeb — ®j>y kobieta z jak najmniej- 
sczym nakładam kosztów mogła być za­
wsze stosowni® i szykownie ubrań®.

D o tego celu służy. t. zw. tremc-h—• 
cout“. Czy wiecie Planie, co 'to jest?

Jest to płaszcz, mający coś z natu­
ry kameleona, Jałt tamten barwę, tak 
ten zmienia swój charakter. Może być 
według życzenia lekkim ppoehawni- 
kaiem lub płaszczykiem na deszcz, ele­
ganckim  p łaszczem  spacerowym łub leż 
ciepłem okryciem iesiennem.

Zapytacie, 'jak może być laka cu­
downa metamorfoza zrealizowana)?

Płaszczyk „Trench coat“ z gładkiego ma- 
łerjałn.

Niema w tern żadnego czarodziej­
stwa.

Jedynym warunkiem sine qu« non 
jest, aby wierzch płaszcza był .za io b to n y  
z nienagannego w gatunku i wyglą­
dzie impregnowanego materjału. Jak 
wiadomo, impregnowane materjały po-

ł*Iaszczy jesienny z m ate tja łu  angielskie­
go w kratę.

; KOBIETA W DOflIO r SALONIE* Nr. IłS

siedamy teraz nietyłko w ■wełnach, ale 
i w wszelkiego rodzaju jedwabiach, 
-tak, że materjał „deszczowy" może 
mieć wygląd najbardziej etegO-rucM.

Mając zatem piękny impregnowa­
ny materjał wierzc-hmii, odiszywa, saę g'o 
w taki sposób, aby mógł być noszony 
h&z podszewki, jeśli chodzi- o lekkie lot 
nie okrycie. Ch-ar-aiMerystyczneirn. psrzy;- 
nramiem takiego płaszcza są guzmfci 
przyszyte wzdłuż wyłogów strony we­
wnętrznej aż do dołu.

Do tego wierzchu- posiada tanch- 
w)a*t trzry wymiieTZirfne podszewki]. Z 
batystu nieprzemakalnego na deszcz, 
■z eleganckiego jedwabiu, który nafota- 
da się na dni nieco dhłodniejsze, luib 
w połączeniu z poprzednią podszewką, 
aby uchylić nieprzyjemny chłód po­
wodowany gumowanym batystem, a

wreszcie ciepłą wełnianą podaże .dką na 
dni zimne.

Wymienia-rtie .podszewek następuje’ 
z Całą łatwością, dzfeikii zappatrzoniu 
ich w dziurki, którymi zapina się je na 
umieszczone" -przy wi-etriziehu. guziki--.

Przy dobrem wypróbowaniu płasz­
cza i pracyzyjnem przystosowaniu doń 
podszewek, przedstawi® się ta kc-mibiin©- 
cja menagajnnie i elegancko. Zwłaszcza 
na wylbizdy posiada ona wielką zaletę, 
bo pcraw&ku -ograniczyć do jednego łfe-z- 
bę okryć, które zazwyczaj najwięcej 
miejsca zabierają w  bagażu podróż­
nym. N-iamnitejsze znac-zenlie ma ona 
-także dla budżetu toaletowego, czyniąc 
zibędnem osobna kupno pteszcza lżej­
szego i cięższego jako przejście do .zde­
cydowanej pory zimowe).

Nin*.

Z  b y g fe n y  i  p ie lę g n o w a n ia  u ro d y .

Jakie mogą być powody swędzenia skóry?
Lwów, 7 sierpnia.

Każda kobieta, a zwłaszcza posia­
dająca rodzinę, powinna, być do- pewne 
go stopnia lekarzem domowym'. Natu­
ralnie 'nie w tem znajoz-eniu, aby przy 
poważnych -wypadkach zachorowań wy 
kluc- îć fachową pomoc -lekarską, ale 
przeciwnie, aby ją umieć wc-zas zasto­
sować, gdzie teigo wymaga potrzeba, 
Do tego celu są jej potrzebne -znajomo­
ści z dziedziny hygjeny i z dziedziny 
medycyny, które pozwalają jej n& traif- 
rtą obserwację stanu zdtrowia jej b-Bz- 
ktch, na właściwe rozróżnienie olbja/- 
wów chorobowych.

Nieraz bowiem to, co wydaje się 
drobiazgiem bez znaczenia, kryje w 
solbi-e .groźbę poważnej choroby, której 
rrvożnai uniknąć przez dość wczesne 
Zapobieżenie jej zabasowaniem odpo- 

1 wiedniego leczenia.
Do takich zbyt często Ikc.ew-aiżć- 

nyc-h objawów należy swędzenie skó­
ry u dzicc-i lub dorosłych. Często nie 
możno odkryć widocznej przyczyny 
tego swędzeniu, więc nie przywiązuje 
się do tego wagi. Me jest to postępo­
wanie racjonalne, ho trzeba przyjąć za 
zasadę, że zdrowy-organizm nie zmm 
-tego ucizucia. . .

W wielkiej ilaści wypadków swę­
dzenie jest jednym z symptomów cho­
roby skórnej, która się objawia w  cha­
rakterystycznych wypryskach lub zar 
ozeirańenli-eniach. Zdarza się jednak tak 
że, że skóra pozostaje normalną, nie- 
zmbniona, jednak swędzenie nie u- 
staje. Wtedy należy szukać przyczyn, 
w ogólnym stanie organiiizmiu.

Jeżeli swędzi- cafe ciało, to. często 
jest to oznaką choroby żołądka lub ki­
szek, albo też złej przemiany materii, 
cukrzycy, żółtaczki ilp. Wówczas n-ailu 
rrffne należy zastosować odoowródme 
leczenie właściwej choroby.

Niemniej u niektórych osób wystę­
puje swędzenie tylko w zimie — u in­
nych tylko w lecte, przyczem nie trwa
o-no stale, ale deje się odczuwać tylko 
w pewnych porach dnia lulb nocy i to 
głównie na rękach lub nogach.

Powodem takiego swędzenia może 
hyć nadmierna -wrrrżliwość skóry na 
zmiany atmosferyczne. U starszych o- 
sób _ swędzenie skóry wynika stąd, że 
wskutek wadliwego wydzi-elatnia tł-usz- 
czu nie -poslad® ona dostatecznej mię- 
kości 1 elastyczności-

Niemniej swędzenie skóry wystę­
puje często u osób h-istearycznych i- psy- 
c ho-pałyoznych.

Usuwanie tej przykrej dolegliwości 
ni-e jeste rzeczą łatwą. W wielu wy­
padkach anożna przywieść ulgę przez 
pudrowanie zadrażnionej skóry chło­

dzącym pudrem, to znów przez fflmy- 
wamie ro2ltwora-na.ii spirytusowymi lab 
celowymi. Czasami) uśmierza swędze­
nie ciepła kąpiel -lub zmywanie letnią 
wodą,

W wypadkach uporczywych konie 
czną jest pomoc lekarska, stosowanie 
odpowiednich maści lub też naświetla­
nie.

Z chorób skórnych powodujących 
swędzenie, występują najczęściej u 
dzieci t. zw, trądziki i* pokrzywka. Trą­
dziki 9ą chorobą skórną, występującą 
najczęściej w drugim i tanecilm roku 
życia, najsilniej na rączkach i nóż-

warnu łagodzących maści lub kąpieli, 
a pTZedeWEzyistki-em na przeczyszcze­
niu żołądka i usunięciu przyczyny cho 
roby, która tkwi zazwyczaj w spożyciu 
pokairm-u, którego otngani-zm nie znosi. 
Dlatego nic powinno się dzieci zmu­
szać do jed-zenda potraw, dio których 
czują-odrażę.

Nakoniec ..częściej niżby to chciała 
opfek-a domiowa uzmać, zdarzają się u 
-dzi-eci świerzby. Choroba .ta charaktery 
slyczma dla sfery u;i® przestrzegającej 
przepisów liy-gjeny i czystości jest nie 
zmiennie zaraźliwa, dlatego nabawiają 
się jej nieraz przez zetknięcie dtóri!, z 
najlepszych domów, świerżib byŵ ai wy 
-w-ołąny przez żyjątka, które, wdzierają 
się pod skórę i drążą w ni-ej kręte chód 
nik.i. NajuluMeńszem ich miejscem 
jest skóra pomiędzy’ palcami i. we 
-wszystkich zgięęiacli- Niemiła to choro 
ba jest łatwo uleczalna i  możne, się je j 
wyzbyć przy zastosowamiu maści anw- 
łowoj już w kilku dniach.

Alfa,

Rady praktyczne.

Ostrożnje z surowem 
jadłem.

Lwów, 7, sierpnia,
W nowoczesnej hyigjsn-ie odżywiir- 

nia 'bardzo wybitne' mielce zajmuje 
surowizna. Zwłaszcza w -porze letnicy 
jest wskazane jadać jak najwięcej jai- 
rzyn i owoców w stanie surowym ze 
względu na tak ważne dla organizmu 
-witaminy, których wiele traci sik. 
przez gotowanie. Sał'aita, rzodbi)CTvTka i 
rzo-dkiiew, ogórki, pomidory powinny 
znaleźć -sdę zawsze na stole obok jagód
i- owoców. Jednakże jeśli pazem z ży:- 
cioda-jnemi wittamńmami nie -niainy 
wpirówadzać do naszego organizmu 
n-i-ebozpiecznych gości w posiaci rozma­
itych bakcyli chorObaych, to powinno 
rlę pomyśleć o- jaiknajstarancn-iejszem 
płukaniu wszystkich lyh artykułów 
przed pedismieni ich na stół. Jeżeli 
zważymy, jaki, zwłaszcza jarzyny, bez­
pośredni kontakt mają z nawozem, to 
zrozumiemy, jak bardzo starannego 
odczyszczenia wymagają one już nde- 

j tylko ze względów zdrowotnych, ale 
nawet dla tego. aby nie budziły natu- 
rrałrieij odrazy.

Bluzka z trykotu wełnianego w kolorze 
blado niebieskim  z m odna chusteczka 

apaszow ską.

kac.h, mniej gęsto na tułowiu, a rzadko 
tylko na twarzy w pos-toci małych 
gruczołków wlelfcośco soczew(icyr. Obok 
leczienia zewnętrznego zmyrwaniiia my­
dłem siarczanem lub kąpieli siarczą  ̂
nyoh, należy stosować odpcwń'cdnią 
djetę.

W związku z apgaiurmiD trawatenia 
powstaje też druga, choroba skórna czę 
sto występująca u dzieci, ai miancwi-cie 
pokrzywka. Znamionuje ją gll-ne za- 
czenwiienienie -skóry a przy podrapomu 
białe plamki jak od spsrzeni-a pokr-zry- 
wą. Leczenie j)0!sga również -na żfeso-

WYROBY KOSMETYCZNE

SŁYN EJ FIRMY

ELIZABETH ARDEN

TOLECA

w y łą czn y  skład  

h  LA Vf LLE DE P A RI S

GABRYEL STARK
LVaóW, PL MĄRJACKI 11. j
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w dniu prania zapewnia Pani 
Radion, gdyż Radion pierze 
sam i <vszozędza bieliznę.

i |
w GAZECIE 
PORANNE]

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arstaw a, 6. sierpnia. (Tćl. G. P.)

®allk H andlowy 117, Bank Polski 179 i 
♦'ół, B Ł at Zaiiliudiii 34 i poi, b an k  Zw. 
• #  Zarób, ba, W a m . To w. Cuhr. 61 Fir* 

67, W ęgiel 9-, i pół, L ilpop 49 i pół,
Móurzejow 42 i pół. Parow óz 36 i pł, 1 o-
cisk 9 , Starachowice 53 i ćwierć, Zawici 
cić 26 i pój. Ilaberbusch 225.

W "*****, 6. sierpnia. (Te’ O. F)
6 proc. potyczka dolarow a (dolaróWka) 
80 i pól, 5 proo. pożyczka konwci 'y jn a  
67, 5 proc. pożyczka kolej. 1925 r. 6 UW, 
10 proc. pożyczka kolejow a 104, 6 proc. 
listy zast. B anku Gosp. k raj. 04, 8 proc. 
listy wasi. Banku Rolnego 94. Beigj-*
123.69, H olandja .167.05, Londyn 43.17, 
N. Jo rk  8.88, Oslo 237.15, Paryż 34.77, 
Praga 26.36, SżW ajcarjs 171.19, W iedeń 
125.46, W łochy 46.53.

GIEŁDA ZIRYCHSKA.
Zurych, 6. sierpnia. (Tel G, P ) Paryż 

20.31. Londyn 26.21 7/8, N. Jo rk  5.19,45..

Bćlgja 72.25, W iochy 27.27. H iszpanja 
83.40, H olandja  203.57 i pół, B erlin U ‘ó.Sb 
W iedeń 73.28 i pół, Sztokholm  139.05,
138.70, K openhaga 138.70, P raga 15.39 
i ćwierć, W arszaw a 58.80, Budapeszt 
60.56, Bialogród 9.12.80, Alćńy 6.74, Kon­
stantynopol 2.64, B ukareszt 3.17. Ilclsing- 
lo rs 13.09.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 6. sierpnia. (Tel. G. P.) Londyn 

124.19, N. .łork 23.58, Belg ja  355 i pół, 
HLżpfłJiJfł 420 i ćwierć, W łochy 133.10,
Szw ajcarjd 492 i ćwierć, D anja 682 i pół,
H o ianaja  1026 I pól, Norwegia 682 i pół,
łtowocja 684 i ćwierć, P raga 75 1 trzy
ozWarte, R uinunja 15.60, Niemcy 6 j Ó,  
.Wiedeń 359.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 6, sierpnia. (Tel. O. IM Am­

sterdam  284.01, Belgrad 12.43 i trzy  
czw arte, B erlin 168.66. B ruksela 98.45, Bu 
dapćiizt 126.27 B ukareszt 4.30, K openha­
ga 188.90, L ondyn 34.35 i trzy  czwarte, 
M adryt’ 116.35 toedjolan 37.25, "N. Jo rk  
707.55. Oslo 188.90, P aryż  2 7 .it i pół. P ra

ga 20.90 i ćwierć, Sofja 5.0*5, Sztokholm
189.50, W arszaw a 79,59, Zurych 1,16.19, 
Amerykańskie 704.60, Niemieckie 168,40, 
F rancusk ie  27,77, W łoskie 37.27, Jugosło­
w iańskie 12.38, Czeskie 20.94, W ęgierskie 
123.28, R enta m ajow a 0.757, R enta lu to ­
wa 0.754, T ureckie 33 i ćwierć, Bankve- 
re in  26.15, B odenkrcdlt 111.50, K reditan- 
sla lt 57.50, A nglobank 24.50, Kompas 0.88 
L anderbank  29.50, M erkury 22.80, Kolej 
półu. 1040.50, Zivnosleriska 113.30, Czer- 
niowce 75.5(1, Austr. kol. państw. 25.80, 
h  d e j pół. 13.84, óGleSzóW 206, Cement 78 
Alpińy 43.50. Berg u, Huttoii 769, K rupp
10.50, iBirna 131.60, Skoda 254.25, Siersza 
10.7(1, Silesia 0.15. Zieleniewski 103, F an ­
tu 0.25, Galicja 68,50, Schodnica 10.40,

OBROTY PRYWATNE.
Irw uw , T. giarjruid..

Tendencja ełtw lejna. O brót średni, v
W ALUTY: D olary am eryk. 3.87.75 —

3.88.95, dDlary kanad. 8.32.00—8.82,25, 
korony czeskie 0,26.60- -0.26.70, szylingi 
austr 1.26.25--1.26.80, leje 0.05.23— 
0.06.50, frafikl francusk. 0.34.30—0.35,00,

frank i szw ajcarskie 1.71.25—1.72.50, fu n ­
ty szterlingi 43,40 Ob—43.60.00, czerwień- 
ce sow. ze jeden  25.50—26.60.

ZŁO I O: 20 koron 36.50.Od—36.75.00, 
20 franków  34.50.b0—84.80.00, 20 m arek 
uićm. 42.40.1*0— 42.7100, 10 rubli ros.
47.0(1— 17.50.

SREBRO: Kt r. ju s lr . 0.67.00- -0.68.60, 
5 kór. austr. 3.46.00—3.52.00, flor, austr. 
1.71--1.78, ruble rosyjskie 2.28—2.95, 
kopiejki za rubel 1.43— 1.48.

Dno nąd: y- Naprawdę rłołtenu I nigdy 
niezawodBgcemtt sercu Oylelntkfirw na­
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku łwówekim, matkę legjomiaty 
i obrońcy Lwowa, Ytory zzrajl a odniesio­
nych rań — znajduAr- ,-lę obecnie w ob'i 
eta toierot glodowei. Niea częśliwa utai 
rutjŁ’*, jeei nadto Ciężką k&łehą, tak, to 
Zupełnie najdrounlojszej nawet kwoty nizr 
iw. v  WóBuuOći mp.nować. Datki przyj­
muj AtóFrttff&taęj* dk .Maiki oLruńcł 
i wowftA
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OGLOSZEIlfJI,

~  MATRYMONIALNE.
12 groszy za wyraz. *

MŁODY, przysto jny  kaw aler, urzędnik 
państwowy, zupełnie niezależny poślu­
bi pannę lub bezdzietną wdowę "fcaj- 
ehętniej nauczycielkę lub  urzędniczkę 
m ającą urządzone w łasne m ieszkanie 
we Lwowie. Spraw ę trak tu je  zupełnie 
serjo. D yskrecja pod słowem honoru. 
Zgłoszenia za okazaniem  inseratu  pod 

Solidny". * 6*13

WARSZAWIANIN samotny, pragnąłby po­
znać inldligent.ną., przystojną pannę. Zgio^ 
szrenią: Atimrnisbsfcjft „W arszaw ianki".

i?4-03

s POSADY POSZUKIW ANE. 
3 grosze za wyraz.

MŁYNARZ kwalifikowany iposzmfcujc pcy 
sady w m łynie handlowym, większym, 

d-lub jospoda-rczyan od-zaiA^. Zgłoszenia do 
A dministracji ,jP®unricj“ poci .,Mlv-

0409-5

ZECER z dłuższą, fadiciwą. praktyką, banłżb 
dobrami świadectwami, poszukuje posa­
dy  na  dogodnych warunkach. Łaskawe 
■zgłoszenia: „Zece#", Stryj, Hotel „Bri-
..=:fo-l“. 640 '

CUKIERNIK miody, solidny, z dobrem i 
referencjam i poszukuje posady od 15. 
sierpnia lub  1. września. Łaskaw e zgło­
szenia do Adm. „P orannej"  pod „Cu­
kiern ik". 0415

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz.

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

KANCELARIA adwokacka, d o b rzep ro sp e ­
rująca w powiatowem mieście Węch. Ma. 
lo-poilsfei w raz z nowowybudowaną wiillą 
do odstąpienia. Zgłoszenia pod ,,Axhvo- 
kat" do Administracji. „Oaz. Por." 6516

HI0T03Y M f ik lN H Il l lU
„DEDTZA* 

l 1̂ —-2, 3— 4, 5 —6 K. M. ropne. 
7 i 10 JK.M ze składu poleca

A. M. KIEftSKi
m i w .  ul. sie^Bieuiicza t i .  le i. 3 77.
UNIEWAŻNIAMY gubioną książCczK. woj 

skow ą w ydaną przez P. K. U. Lwów 
n a  nazw isko Stefan K rzyżanowski r. 
1891.

PIEKARNIA w raz z całem  urządzeniem  
w cuchu w dobrze prosperu jącem  m iej 
scu, pom ieszkanie, sklep, to  wszystko 
pod jednym  dachem  zaraz do w yna­

jęcia w K rasnem  kolo Lwowa. 0418

W JAHEMCZU piękna willa (styl t-UTOpol- 
skie-go dworku), znakomicie położona, 
blisko dworca, Prutu, zdała od kurzu, 
każdy pokój osobno do wynajęcia lub toż 
razem, piąterko. jedenaście pokoji i  ku­
chnia, 3 werandy, doskonała studnia, za ­
budow ania, piękna m uraw a i drzew o­
stan, w raz z urządzeniem  niezw ykle ta ­
nio w term inie do października na 
sprzedaż. Pośrednikom  prow izja. Inży­
n ier Gukier, Jarem cze. 6043-10

OKAZJA DLA P P . W ŁAŚCICIELI DÓBR. 
Zamienię automobil 6 osobowy, re je ­
strowany', europejskiej m arki, e lek try ­
czne światło, starter, 38 IIP. nowego 
typu, wT jak  najlepszy .1 stanie /.a odpo­
wiednią ilość pola. E w entualnie wy­
uczę nabyw cę sam em u prow adzić m a­
szynę. Bliższych inform acji udzieli 
A dm inistracja „Gazety P orannej"  pod 
„Zam iana". 6399

W AbhOW A, rutynow ana mas&żystka 
przyjm uje do m asażu, gim nastyki lecz­
niczej. Senatorska 6. G342-3

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu­
stownie, sumiennie — dogodne spłaty 
PracoA-ma Futer Karóla Schiirera, Se- 
nalorisMa 'Sfi. 6067-10

LETNISKO MIKULICZYN nad Prutem. —
Pensjonat „Casino" poleca pokoje z wy- 
kwi-nbicim utrzhmamiem od 15-go sierpnia
po 8 Ił. dzpjm ilL# 6401

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowo za- 
ńwiWćzenie,. wydatne przez P. K. U- Sa­
nok w r- .1921, n a  nazwisko Zygmunt 
(Sisie)" Schalies r. 1893. 6405-2

1500 DOLARÓW PCŻYGZIu poszukuje po­
w ażne przedsiębiorstwo, dla pożyczają­
cego posada biurbwa popołudniowa z pte 
cą 200 zł. Zgłoszenia: „Gotówka zaraz" 
d-8 Administracji. - 6406-5

UNIEWAŻNIAM zgubionff książeczkę woj 
skową w ydaną przez P. K. U. Sam bor 
na  nazw isko M aksym M ałańczak, Wię- 
ckowicjLp. K rnkicnice. 639ą-3

i  i on uiii-tełio e
otrzy na dana osoD a za wypoży­
czenie 2( 00 zł. na przeciąg 4 mie- 
się' y  spłacałnych w  ratach m ies. 
po 500 zł. Przez cały okres w ixt 
bezpłatnie. Zgłosz. do  Adra. pod 

„ul. Akademicka'1-

Oł AZYJNA sP R Z E unŻ  DO KONGA 
SIERPNIA.

R O W E R Y
■najlcpJze markiM,Ide;nl“, ..Brandenburg" 
z freikrafesn torpedą luksusowe wykoń- 
ifZe«e Jylko zł. 240.

Wszelkio i nos ROWERY po cenach naj- 
n:«8jpch na n ^ a g o d n je j& y ę h  B,nwi.kach 
'pofea,-'"

„SYRENA", Lwfw, Kazimierzowska 13- 
Części składowa iuwerowa zawsze aa  

akłabizic,

skład febryczny białych 
mebli

Skierow anych — spfjjjahufefe: Kuchaie i 
pokoje paaicnsjria Sprzedaje ia  L aK-ME, 

Lwów, ni* Kołłątaja 6 tai- 41—00
Dłni

RETUSZER PORTRECISTA pierwszorzęd
poszukiwane natychm iast. Zgłoszenia, z 
podaniem warunków słScrować pod aid-

l.lUjcsem B. Kaliszewski Tarnopol Pasaż 
Adlera. 6858-8

KUCHARZ, zdolna kucharka., chłopak star 
ezy do usługi goóci, zostaną przyjęci. 
■Leona Sapiehy 31. jtp st^ irac ja . 6483 !

BUCHALTER - KORESPONDENT polsko- 
niemiecki, katolik, potrzebny do wię­
kszego przedsiębiorstwa przemysłowo- j 
rolnego. ReflektujeJsię na sity pierwszo­
rzędne. Zęl.oszomą z odpisami świa­
dectw, których się nie zw raca i referen­
cjami pod ..Korespondent" za okazaniem 
kw itu iaseratow ego. 6394-3

PANNA do asystencji (instrum entarka) 
<lo Zakładu dentystycznego poszukiw a­
na. Zgłoszenia Biuro dzienników  J a ­
giellońska 7 6412

T y lk o  d o  k o ń c a  s i e r p n i a I !
wal zkowe, tubow e, azaf- 

» ków e sprzedaje po cenach 
g o tów kow .c li o d  5  z ł .  tygodniow o lub  miesięcznie.
P J Ł Y T l f  0fl sztulr ,,a  d ® S o d n e  s p ł a t y
<» »  I  ■ a cauy śc iśle  gotów kow e
P ł y t y  ..US1BA , „MELODIA", „PŁYTA POLSKA" jak  

d ługo  zapas s ta r  zy t y l k o  2  Z ł, 5 0  g r .

„S Y R E N IA ** LWÓW, Kaziitierzows ka13.

H E M d R D m y

OFICERSKIE, studenckie czapki L. B. Ła- 
pafc, Lwów, Legjonów 3. 5312-45

CHOROBY iKŁNERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy sp 
cjaiista Dr. Frisch, Wałowa 11- Tel. 55-20-

l ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz.

DNIA 4. SIERPNIA przed południem  w 
pociągu pospiesznym  ki. 3. między 
Chodorowem a Lwowem zgubiono w 
loalecie 1 obrączkę ślubną i pierścio­
nek z brylancikam i ? in icjałam i J. P. 
1918 rok. Łaskaw y znalazca raczy zwró 
cfć za w ynagrodzeniem : Potoszynowicz, 
Przem yśl, Lipow a górna 11. Równocze­
śnie ostrzegam  przed zakupem  wymię 
nionych pierścionków . 6402-3

In s e ru jc is  w  
G a z e c ie  

Porańn j

STAM ZAPAI.RY KRWAWIENIE 
SWĘDZENIE

u s  ; w a

H E M D R IIł- ,K L A W E

bia reklam/!
sprzA;iIa;c  za b e ź c s n  przez m iesiąc sierpień

GRAMOFONY, PŁYTY
i  instrument/ muzyczne

MELODJA”  Lw6wTW ka5
U p r a s z a  s l ą  o g l ą d a ć  r e n y  w y s t a w o w e .

S ,

W OKRESIE KANIKUŁY.
Pan szef w swem biurze przy pracy... >

Zwierzchność miejska w  Mos acti w ielkich. L. 2091/28.

K O N K U R S .
Zwierzchność m iasta Mostów w ielkich powiaru żółkiew skiego  

Wo ewództwa Lwowskiego, og  asza konkurs na dostawę prądu eleu  
trycznego z elektrowni przedsię nurcy, dla ośw ietlenia publicznych  
ulic i placów, oraz domów prywatnych.

Miasto Mosty w ielk ie liczy po nad tysiąc domów mieszKalnycb  
wielo śk lę ów  i koszary wojskowa w których um ieszczony jest 25!, 

( Baon K. O. P . N a!m niejsze zapotrzebowanie jest 20 kilowat, n a g ed /in ę . 
| Termin do składania ofert do 2u. sierpnia 1928. B liższych infor­

macji udziela podpisany.
Mosty w ielkie, dnia 4. sierpnia 1928.

Tczelnik  g m in y : R o m j c  S r r t C K y ń s t , i .

CENY OGŁOSZEŃ’:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(szał. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
słem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
;60 miu.) po kronice 40 gr., za wiersz 
* ■ szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono.

nticzny tid.) 50 gr., za wiersz 1 .  szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm > w artykułach 
100 gr., za wiersz t  - szpat., milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowu 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pr_cy lub

posady 3 gr., ca’a strona oełosiwniowa 
2S5 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowe 480 zł., cało strona 
pod nagłówkiem (1 . sza) 570 zł. Ogłoszę, 
uia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem. ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czarny 25 p-oc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nie przyjmujemy. Porla

przekazów nie bonlfiknjemy. — Uwag- 
Kolumny ogłoszenie we są pudzielone lis 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 ams 
(Szpalty).

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostaw:) ua miejsce lub prze.

syłką pocztową . .  .  .  rf. 5.3< 
Bez dostawy zł. 4.8t
•c» gran‘cą cl. 7 0C

Z drukarni Spółki w daw uiczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKlEGO|, w» Lwowie Ódp. red. STEFAN kKAVAĄNOvlslU>


